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O#iarq tęrroru pana /Hoc:ha 
OSKARZAJĄ policie francuską ! Do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

o stosowanie gestapowskich metod gw.altu wobec obywateli polski.ch 

•. Delegaci 111i Kongres )edno.foi RuchlL l ,uduu·ego. na htórym do1.·011a110 
11isturyc:11ego zjednoczenia mas lurłou-,rc/r, pr:es.1·1aiq ff'am, Obywatelu Pre· 
::.nłe11cie, 1cyrn:;y glębo1.·iegu s:ac11111m i przy1dą:unia •c do1d1d uz11rmi11 dla 
Jras::l.'j niestrudzonej vrtJc)' clla dobra ludu polskiego, dla dobra :mier.:ajq. 
cd efo sol.']uli::m11 f'olsU Luclmrl.'j. 

Pr::e.~ylamy Tram, Obr11:atelu Pre,rde11C'ie. nas=c mocne :::upe1rnie11ia 
wytężonej pracy K hienmku pod110.•=e11ia gos}Jo<larc:ego i kulturalnrgo irsi 
vulshiej, ro::16jajqccj .~ię w OfJ'irciu o gr1mitotG)" .ęoj11s::; robotnic:o-chlopsl.-i, 
o J..16ry pr:y pomocy Zidą:l:u lfo1l=ieclrie!{o rozliijajq .<ię nhyd11P i.:r1n11vmia 
JIOd.iegaczy tt'ojermy<;/1, 1l:n111}ąe,,·c/1 nas: 11ie=lonwy pochód do 1rm1ll.'go po­

Odpomiedź MSZ na notę ambasady francuskiej 
Podczas przesluchnnia w biurze § 

władz bezpieczeń~twa przy ulicy .: 
des Saussaie;; w Paryżu byłem ka ~ 
towany i bity kilkakrotnie przez ~ 
inspektora, który dokonywał prze· 
słuchania. 

WARSZAWA (PAP). - Wobec 
złożenia w dn. 28. 11. b. r. przez 
ambasadę francuską w Warszawie 
noty, w której ambasada ta domaga 
się m. in. zwolnienia zatrzyma:'lych 
przez władze polskie urzędniczek 
tejże ambasady Pennone i Milczyń­
skiej oraz dopuszczenia ambasado­
ra Francji do widzenia się z in~iymi 
aresztowanymi w Polsce obywa~e­
lami francuskimi, Ministerstwo 
Spraw / Zagranicznych wręczyło w 
dniu wczorajszym ambasadzie frc;n­
cu~kiej w Warszawie następującą 
odpowiedź: 

:Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych przesyła ambasi:.dzle francu­
skiej wyrazy poważania i w odpo­
wiedzi na jej notę Nr 3'74 z dn. 28 
listopada 1949 r. ma zaszczyt zako­
munikować, co nast~puje: 

t jak to już · zostało ambasadzie 
zakomunikowane notą lUinisler 

stwa Spraw Zagranicznych z dnia 
l~. 11. 1949 r. urzędnik konsulatu 
francuskiego w Szczecinie obywatel 
francuski Robincau został przez \\ ła 
dze p1>lskie zaareszti>wany za upra­
wianie działalności szpiegowskiej w 
Polsce. Również wspi>mniani w no­
cie ambasady obywatele francuscy 
Bassaler i małżeństwo Boukisoff, 
urzędnicy konsulatu francuskiego 
we Wrocławiu, zostali w swoim cza­
sie zaaresztowani w związku z VIY­
kryciem afery szpiegowskiej. Po­
nadto, jak to już zostało uprzednio 
podane . do wiadomości ambasady 
francuskiej, zaaresztowany w kw!e­
tniu 1949 r. obywatel francuski De­
eaux oskariony · jest o dzia\a\noi;ć \ 
przeciwko bezpieczeństwu Państwa j 
Polskiego. Wszyscy wymienieni 
przebywają w wi~zieniach w oc1e­
kh'ł'aniu na rozprawę przed sądami 
polskimi. Zgoclnie z obowiązujący­
mi w Polsce prze11isami, mogą być 
im dostarczane paczki ubraniowe i 
żywnościowe. Ambasada i konsula­
ty fra .tcuskie w Polsce paczki te 
aresztO\\'anym już dostarczały j na­
dal mogą je dostarczać. 

Jeśli chodzi o dopuszczenie do 
zaaresztowanych ambasadora Fran­
cji lub jego 1>rzedstawiciela, to jak 
już wielokrotnie ambasadzie zostało 
zakomunikowane zgodnie z prz.epi­
sami <tbowiązującej w Polsce prore­
dury sądowej, konsul francuski lub 
adwokat z wyboru będzie dopuszczo 
ny do oskarżonych po zakończeniu 
będącego w to·ku śledztwa. 

2 Wicekonsul Boitte, o czym 
ustnie zakomunikował amb. 

Baelenowi kierownik MSZ prof. Le­
szczyc!d, w dniu 26. 11. 1949 r. zo­
stał zatrzymany przez władze pol­
skie, ponieważ władze francuskie 
uznały za możliwe zaaresztować wi­
cekonsula Szczerbińskiego. \l\'obec 
tego sprawa jego nie będzie tak dlu 
go załatwiona, dopóki nie zostanie 
załaitwiona przez władze francuskie 
sprawa wicekonsula Szczerbińskie­
go, 

3 Jeśli chcdzl o zatrzymane unęd 
niczki ambasady francuskiej p. p. 

Pennone i Milczyńską, to będą one 
wraz z dalszymi obywatelami fran­
cuskimi wydalone z terytorium pol­
skiego, w odpowiedzi na dokonaną 
przez władze francuskie „eks;iul­
sję" 27 obywateli polskich, którzy 
dziś dopiero przybyli do Warszawy. 

W o bee tego, że ze złożonych po po­
wrocie do kraju przez wydalonych 
Polaków zeznań wy nika, że niektó-
1·zy z nich byli w czasie przeprowa· 
dzanego we Francji śledztwa kato­
wani i b ici - Rząd P olslci wyn.ża 
najost i·zejszy protest przeciwko sto­
sowaniu do obywat eli polskich t ych 
n ieludzkich i niespotykanych w kra­
jach demokratycznych m etod, które, 
stanowiąc pogwałcenie podstawo­
wych praw ludzkich, muszą. być po­
tępione pl'zez całą opinię świata. Po­
nieważ we wspomnianej na wstępie 
nocie ambasada używa w s tosunku 
efo wyda lonych Polaków wyrażenia 
„interpelow:a ni przez francuską. poli­
cję" - Minister stwo Spraw Zagra· 
nicznych stanowczo odrzuca to sfor­
mułowanie, ja ko nie odpowiz.dające 
prawdziwemu potraktowaniu Pola­
ków przez władze francuskie. 

Minist er stwo Spraw Zagi•anicznych 
załącza przy niniejszym złożone przez 
niektórych W:'<la lonych Polaków ze· 
znania, przy których czytaniu trudno 
jest onrzeć się, wrażeniu, że znów 
wracają cienie tych okrutnych metoJ, 
których ofiarami padali f rancuscy i 
polscy patrioci w czasie okupacji. 

Z zeznań tych ponadto wynika, że zo­
stał 1·ównież ciężko pobity w czasie 
przesłuchania aresztowany wicekon­
sul Szczerbiński, posiadacz paszpor· 
tu dyplomatycznego. 
Rząd P.olski oświadcza, :!e aczkol­

wiek z niesmakiem i niechęcią zmu· 
!"Zony został do zastosowania „fran­
cuskiej metody" i zatrzymania obv­
wateli francuskich, to jednak nie oę- . 
dzie stosował tej metody w pełni i nie j 
będzie traktował obywateli francu­
skich w sposób, w jaki potraktowani 
zostali we Francji obywatele polscy. 
Zastrzegając sobie prawo do poczy. 
nienia wszelkich dalszych kroków, 
Rząd Polski, ponawiając swój pro­
test, domaga się od rządu francu­
skiego JJrzcprowadzenia natychmia- 1 
stowego śledztwa i ukarania w.>zyst­
lr.ich winnycb znęcania się nad IJez­
bronnymi i niewinnymi obywatelami 
poiskimi. 

3 załączniki 
Warszawa, dnia 29 listopada 1949 r. 

1 ZEZNANIE 

Ja, niżej podpisany, Badura Wła· 
dysław, urodzony 14 maja 1916 ro· 
ku w Sosnowcu (Polska), z zawo· 
du górnik, członek ruchu oporu we· 
Francji, oświadczam: 

Zostałem aresztowany 24 listopa· 
da 1949 roku w moim. mieszkartiu 
przy ulicy Pierre Honfroy nr 6 
a Iny s-Seine. Zaprowadzony do 
dyrekcji władz bezpieczeń:-stwa l>rzy 
ulicy des Sau•saies w Paryżu, by­
łem bnktowany brutalnie, gl'oŻono 
mi i bito mnie. W czasie przeslu· 
chania zmuszono mnie do pozo;;ta­
wania w pozycji stojącej z rękoma 
wzniesiony"~: do góry, Kiedy mnie 
nie bili inspektorzy, grozili mi, że 
poddadzą mnie torturom „kąpieli" 
(„baignoire"), którą pamiętalem 
jeszcze z czasów gestapo. 

S1iorządzone w Warszawk, <lnfa 
29 listopada 1949 r. 

(-) Badura. 

2 ZEZNANIE 

Ja, mzeJ podpisany, Francik 
7.dzisław, urodzony 26 październi­
ka 1922 roku w Sosnowcu (Polska), 
z zawodu górnik, członek ruchu O· 
poru we Francji, ojciec 7-miesięcz­
nego dziecka, zamieszkały we Fran 
cji od 6 miesiąca źycia, are3ztowa· 
ny na ulicy z źoną, która zo'!tała 
zwolniona dnia 24 listopada 1949 r., 

zostałem zapr0tvadzony do dyrekcji 
władz bezpieczeń<stwa przy ulicy 
des ~ussaies w ParYi.u. . 

W czasie przesłuchiwania, które 
trwało 10 godzin, byłem wielokrot· 
nie katowany i bity. 

Spisane w Warszawie, dnia 29 li-
stopada 1919. · 

(-) Francik 

Wtrącony do celi więzienia, któ· 
re znajduje się w piwnicach, tego 
domu, rpotkałem tam wicekonsula 
polskiego w Lille, p. Szczeri>ińskie-

3 ZEZNANIE go w opłakanym stanie. Człowiek 
Ja, niżej podpisany, Kowalski ten, który mnie znał od wielu lat, 

Arjan, urodzony 2 stycz:tia 1911 zaledwie mnie poznał i oświadczył 
roku w Łodzi, z zawodu dzienni- mi, że inspektorzy bili go pr7.ez 
karz, redaktor naczelny dziennika cały dzień. Podał mi także, że jego 
„Gazeta Pohka", członek ruchu o· prze łuchiwanic będzie trwało po-
poru we Francji, były deportowa· cząwszy od godziny 22.00 przez ca-
ny i uciekinier z obozu, oświad- łą noc i, że iw>pektorzy obiecali mu 
czam, że zostałem nresztowany 2 l I „gorące i zimne tusze". 

k<'jll i 11•troju pcłuej sprnwiedlill'ofri spolcc:ncj", 

Do Prem;era Józefa C~rankiewicza 
„Dclegac;i 1rn Ko11gres Zjerl11or:e11io11:1· Stronnictw L11dincych pn:esylnją 

Ci, Oby1mtcl11 Premirr:e. =ape1mie11ia solidarnej i teytm:ilłej pracy Z jed110-
c:o11cj;o Sf1"011nic11rn Ludmf'ego tt' b11clo1t~miu /undame11tów [JOd pr:ys:ly, 
.. ęprml'il'cl/i11y ustrój spo/„c::ny - socjali::m". 

Do Marszałka K<lnstantego Rokossowskie~o 

listopada 1949 roku w Paryżu w I Spisane w Warszawie, dnia 29 
1noim mieszkaniu przy ulicy Bon· listopada 1949. 

1
. 

lcvard d'lnd.ochine nr 6. (-) A. Kowalski ·"""' 

„Delf'gaci na Kongres Zjedrwc:eniouy Stro1111ictw Lutloll'ych, dokjr 
11au·szy ltistor.vc:nego zjed11oc:c11ia ruc111t ludotrego, przesylajt/ Wam Oby· 
tv<llelu /11arszalk11, Jr'iemy Synu Polski L11clo1('ej - mocne myra:y za1,.?umie· 
nitt, że ży1l'ić i bronić bi:d=ie111.1' drog11 Ojc:yz1ię 1ws:q i stać będziemy tu:ar· 
do nn straży tych JJOSt11lató11·, dl<t ja/;ich IT y, Oby1mtelu l'IIars::allm, odda· 
liściP sire cenne sily i slt'oje 11 ielkie do.~wiadc:enie wiernego ucznfrt -
tt'ielhicga przyjaciela pracujących calegn .śu:iata - Generalissimusa Stalina". 
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pokoju 
ni~z1Dienny01 celeJD polityki ZSRR 
Utrwalenie 

I' 

Min. Wyszyński zbija antypokojowe wystąpien·a satelitów USA 
LAKE SUCCESS (PAP) Nl 

posiedzeniu Komisji Potit.ycznej Zgro 
madzenia Generalnego Narodów Zje­
dnoczonych, szef delegacji radziec­
kiej, min. Wyszyński, odpowiedział 
na uwa~i pnsiczególny('h delegatów 
w spru wie propozycji radzieckiej po­
tępienia przygotowań do wojny i za· 
warda 11aklu pokoju między l>ięcio· 
ma wie\1\imi mocarstwami. 

l\Iinister Wyszyński podkreśla, że I 
ist!liejące niewątpliwie między wiel­
kimi mocarstwami rozbieżności mo· 
gą notencjalnie doprowa<lzić do roz­
ll<'go rodz~.jn komplikacji i konflik­
tó '. Dlatego teil ci< wszy~c~, -'k thrzy 
rzeczywiście pragną. uniknąć kon­
fliktów, winni rl~iżyć do tego, ab'y 
IJ1'7.Y pomocy wszelkiego rodzaju po· 
~unięć, w tej liczbie również ~·rzez 

zawarcie p:ikta między stałymi człon Minister Wyszyński stwierdził na 
y;~tęp !e, że przemówienia niektórych 
delegatów, zwłaszcza ('hile. J,ibanu, kami Rady Bezpieczeń;;twa, tj. kra-
.Kowel Zelandii i Kanady, zmjerzaly jami, które ponoszą glówną odpo­
cló wyraźnie określonego celu tak- wiedzialność za utrzymanie, lub po. 
tycznego - miały w oderwanych gwałcenie pokoju - usunąć niebez· 
„teorety•:znych" roztrr.ąsaniach i.1to- . . • 
pić praktyczne propozycje Związku p1ec7:e~bt~v~, .ułatwić uregulowanie 
Radzieckiego w sprawie utrwalenia rozb1eznosc1 l zapewnić możliwość 
pokoju. j porozumienia. 

Konsekwentna polityka pokojowa ZSRR 
<' 

Min. Wyszyński wykazuje dalej, mywał, że filozofia komunizmu ... wy­
że ZSRR od początku swego istnic- chodzi z założenia o nieu:!hronności 
nia prowad<;ił konsekwentną polity- wojen. Nie rozumie on, lub ul.łaje, że 
kę pokojową. Pierw.:;zym aktem rzą- nie rozumie, iż wojny są tworem ka· 
du radzieckiego było podpisanie „de· pitalizmu. 

Stalin oświadczył: - „Dla tego 
rodzaju obaw nie ma żadnych 
podstaw. Jeśli sądzi Pan, iż lu­
dzie radT.ieccy chclJ sami i to 
je3zcze sił11 zmienić oblicze ota• 
czającyd\ pafo1tw, t-0 myli się Pan 
grubo. Ludiie radzieccy chcą oczy 
wiście, aby oblicze otaczających 
)laństw ule)!;lo zmianie, ale jest 
to sprawa samyl'h pań•tw otnczn­
jących. .N ie "idzę nie8ezpieczeń­
stwa, jakiego pań.;twa otaczające 
1bogą dopafrywać się w ideach 
Judzi radzieckich, je!<li 1iaństwa 
te rzeczywiście mocno siedz11 w 
siodle". 

Po stokroć słuszność miał szef rzą 
du radzieckiego - Stalin - gdy po­
wiedział, że my, ludzie radzieccy, 
chcemy oc;:ywiście, aby oblicze 
państw ob~czających ZSRR uległo 
zmi1rnie, ale że jest to sprawa sa­
mych tych państw. 

świecie w ciągu długiego czasu wy• 
twarzało sie inne wrażenie". 

Wówczas ·stalin wyjaśnił Hovar· 
dowi, że jest to „wynik nieporoz,1-
mleriia", a na pytanie Hovarda: 
„Czy niepiu:.ozumienia. tragicznego?" 
- odpowiedział: „Nie, komicznego, 
a raczej tragikomicznego". 
Całe przemówienie delegata Liba­

nu w tej sprawie - ciągnął dalej 
minister Wyszyński - było również 
komicznym nieporozumieniem lub też 
- jeśli chcecie - tragikomicznym, 
gdyż poruszał on pewne t ragiczne 
zagadnienia, a co najważniejsze, 
udzielał na nitl tragicznych. odpo;vie· 
dzi. 

Dlaczego Generalissimus Stalin -
pyta dale.i szef delegacji radzieckiej 
- udzielił takiej właśnie t>dpowie­
dzi? Staje się to jasne z następują­
cego miejsca odpowiedzi Stalina: 

kretu, o pokoju" 8 l~stopada 1917 r., Wychodząc z fałszywej przesłanki 
111111111111111111111111111111111mm111111111111111111111111111111111 ~ ktorym zwracał się on do wszy~~- jakoby filozofia komunizmu wym:.-

k1ch sti:on walczących . a ponad 1,cn gała wojny, delc:gat Libanu - ;ak 
głowami ~o wszystkich ~arocjow podkreśla Wyszyński - dochodzi do 
z propozycJą zawar cia pokoJu. wniosku, że z państwem komuni­

W roku 1936 Stalin oświadczył pu­
blicznie, że Związek Radziecki nie 
111a żadnych planów i zamiarów wy­
wołania jakiejś rewolucji światowej 
w innych krajach. Jednakże Hovard 
zadał jes;-.czc jeuno pytaniz oświad­
czając: „ZJ.uje mi sie, że na całym 

„My, 'ltlarksiści - powiedział 
Stalin - uważamy, że rewolucja 
nastąpi również w innych kra­
jach, ale że nastąpi ona tylkG 
wówcz: '>, gdy rewolucjoniści tych 
krajów będą uważali to za możłi· 
we lub potrzebne. Eksport rewo­
lucji to nonsens". 

Zausznik Trumana 
złodziejem 

Propozycje te zostały odrzucor..e stycznym niemożliwa jest jakakol­
przez „miłujące pokój" państwa ka- wiek współpraca. Fakty jednak za-

W ASZYNGTON PA pitalistyczne. Następnie w sierpniu, przeczają takiemu wnioskowi, gdyż 
( P). Rozpo- październiku, lis topadzie i · grudniu nie bacząc na istniejące rozbidności 

czął się tu proces posła republi- 1918 r. orar. ,T styczniu 1919 roku oraz różnice w strukturze społecz­
kańskiego Thomasa który pełnił Związek Radzie:ki bezowocnie pona- nej i w ideologii między ZSRR a pań-

. . ' J wiał swe propozycje pokojowe. ~twami kapitalistycznymi, Związek 
funkCJt:: przewodniczącego osła- z kolei minister Wyszyński poddał Iladzittki współpracuje z szeregiem 
w ionej komis ji I zby Reprezentan druzgocącej krytyce przemówienie I krajów kapitalistycznych, pragną-

t , K USA dl b d · delegata Libanu. cych wsoółpraęy z ZSRR na z asa-
ow ongresu a a ama Deleg-at Libanu - ciągnął dalej dach równouprawnienia stron i po-
działalności antyamerykańskiej . min. Wyszyński - złośliwie utr zy- szan<>wania wzajemnych interesów. 
Thomas oskarżony jest o spue­
niewierzenie pieniędzy skarbo­
wych. Przez pięć lat pobierał on 
pensję fikcyjnych pracowników, 
rzekomo u niego zatrudnionych. 

Komuniści radzieccy 
przodują w walce 
o przedterminowe 
wykonanie 5-latki 

MOSKWA. - W ogólnonarodo· 
wym ruchu o przedterminowe wyko· 
nanie s talinowskiego planu 5-le tnie­
go - w pierwszych szeregach mas 
pracujących kraju radzieckiego kro­
czą komuniści. 
Wszędzie, w fabrykach i zakładach 

przemysłowych, kopalniach i w kolej 
nictwie wykazują oni wspaniałą ini· 
cjatywę twórczą, stosując w produk­
cji najnowsze zdobycze techniczne, 
oszczędzając materiały i walcząc o 
wysoką jakoś .'.: wyrobów. Członkowie 
W KP(b) są przykładem · tE'go, jak na· 
l eży odno5ić się troskliwie do awego 
przedsiębiorstwa , do materiałów pro 
aukcyjnych i własności soc ialis tycz­
n fd 

Ludzie radzieccy nie zamierzają 
narzucać siłą swych teorii politycznvch 

Min. Wyszyńsk~ wskazał następnie 
na szkodliwość bajek o planach 
Związku Radzieckiego wywołania re· 
wolucji ~wiatowej w krajach kapita­
listycznycli. Niedorzeczność t ego ro­
clzaju twierdzeń została . zdemasko­
wana już przed 13 laty, gdy Gene­
ralissimus STALI)l udz ielił odpowie-

dzi na pytani2. Hovarda. W szcze~ól­
ności odpowiadając na pytanie Ho­
varda: „Czy nie uważa Pan, że w 
krajach kapitalis tycznych mogą is t­
nieć uzasadnione obawy , by Związek 
Radziect<i nie postanowił siłą na1'zu­
c ić swych t eorii politycznych innym 
narodom?" 

•...............•............. „ .................••.............•.....•... 

. Echa terrorystycznych· represji 
policji francuskiej wobec Polaków 

PARYŻ fPAP). - Francuska prasa I skiej pozos ta je w rażącej sprzeczno­
postępow~ udziela nadal wiei.~ miej· ś:'. z tą p~zyjażnią. W interesie Fran. 
sca sprawie qrutalnych repres11 władz c11 - konczy Marcel Cachin - Jeźy 

fran cuskich wobec Polaków, zamiesz jak najszybsze zakończenie polityki 
czając sprawozdania z ostatniej kon· niebezpiecznych prowokacji przeciw­
ferencji prasowej ministra W. Gro· ko zaprzyjaźnionemu narodowi pol­
sza i relacje wysiedlonych Polaków skiemu, 
o terrorystycznych metodach policji * • * 
francuskiej. 

Marcel Cachin ogłasza artykuł na 
temat p1zyjażni między narodami 
francuskim i polskim i s twierdza, że 
c becne stanowisko reakcji francu· 

Związek Francuskiej Młodzieży Re 
ptiblikańskiej złożył na ręce ministra 
Mocha energiczny protest p rzeciwko 
represjom antypolskim. 

K ómunizm - koncepc;ą unicestwienia wojen 
Dla bloku anglo-amerykańsk:ego ster Wyszyńskj - a zwła~zcza mó· 

- podkreślił Wyszyński - jest r ze· ~v1ł to delegat Izraela, że nie można 
czą konieczną dowieść, że koncepcja oskarżać Stanów Zjednoczonych 1 
komunizmu - jest koncepcją wojny. Anglii o przygotowywanie nowej 
'fego niewdzięcznego i przekraczają- wojny przeciwko Związkowi Radziee 
cego jego siłę zadania podjął się kiemu, a jednocześnie propoI!.:nva.S 
przedstawiciel Libanu. Próba jegv im zawarcie paktu pokoju. 
zakońezrla się fiaskiem, gdyż kon- Tu również marny jakieś nieporo· 
cepcja komunizmu jest w r zeezywi- zumienie. Gdyby nie było takich 
stości koncepcją unicestwienia wojl"n. przygotowań do wojny, gdybyśmy 

Stąd właśnie biorą swój początek mówili, że ani Anglia, ani Stany 
wysiłki przodujących ludzi na całym Zjednoczone nie przygotowują takiej 
świecie, zmierzające do poskromienia wojny, nie organizują agi·esywnycil 
żywi()lów wojny. żywiołowego działa· bloków, n ie prowadzą wściekłego 
nia prawa wojny, nieodłącznie zwią· wyścigu zbrojeń, nic starają się przy 
zanego ze społeczeńatwem knpitali- gotować · warunków zaatakowania 
stycznym, do zmobilizowania wszyst- Związku Radzieckiego, a jednocześ­
kich sił, aby conajmniej okiełznać nie proponowalibyśmy im zawarcie 
działanie tego prawa. paktu pokoju, - to wtedy właśnie 

byłoby to nielogiczne. I wręcz prze-
Całe przemówi enie przed.stawicie- ciwnic, jest najzupełniej l-0gkznie 

1a Libanu oświadczył minister zapropono•.vać pokój tym krajom, któ 
Wyszyńsl:i - zmierzało właśnie do r ych rządy przygotowują się do '~oj• 
tego, aby wybielić i eakcyjną poli- ny przeciwko nam i krajom demo· 
tykę kapitalistycznych prowodyrów kracji ludowej. 
podżegaczy wojennych, aby przerzu- Kończąc swe przemówienie, mint­
cić odpo,•;iedzialność za- pr z-.rgotowa- ster Wyszyński oświadczył: sens ma­
nia woj~nne na ZSRR i kraje demo- jego wystąpienia sprowadza się po­
krP -::ji ludowej. krótce do powtórzenia następującej 
Mówią nam - ciągnie dalej mini- zasadniczej tezy: 

Zjednoczona ludzkość 
zażegna niebezpieczeństwo wojny 

Jakiekolwiek są prawa obecne· I brze wiemy, że całkowicie nie 
go świata lUOCarstw imperiali· można tego niebezpieczeń<stwa za· 
stycznych, których prawem za- żegnać tak długo, jak długo i3t• 
sadni:zYm jest pogoń za kolonia- nieją sfosunki kapitałi'>tyczne. JM: 
mi, za podziałem świata, za pa· BAIWZIEJ POD 'fYl\I WZGLĘ-

nowaniem nad światem - otóż ja- DE.l\l UZGODNIONE B~DĄ N A-
kiekolwiek są te prawa, to w mo· SZE DZIAŁANIA I ZJEDNO-
cy ludzkiej jest, jeżeli sity czło. CZONE NASZE Sił,Y - 'fYM 
wieka zostaną skierowane we SZYBCIEJ ZDOŁAMY DOPIĄC 
-.vłaściwym kierunku i zjednoczą SZCZYTNEGO I SZLACHETNE-
się - prz!zwyciężyć tę przeszko- GO CELU .- ZAŻEGNANIA 
d.ę i utrwalić pokój, i usunąć nle· NIEBEZPIECZEŃSTWA WOJ· 
bezpieczeństwo 1rnjny, choć do· NY. ~------- - - -"-
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Narady Biura Iniormacy jnego 

Partii Komunistycznych są 
wydarzeniami, które wyzna-

czają etapy walki międzynarodowe­
go ruchu robotniczego przeciwkv si 
łom reakcji, przeciwko obozowi im­
perialistycznemu, jpragnącemu zdo­
być panowanie nad światem za ce­
nę nowej, krwawej rzezi ludzlwścl 

i zakuć narody w jarzmo niewoli ' 
politycznej i społecznej. 
Przeszło dwa lata temu we v1rześ­

niu 1947 r. odbyła się w Polsce 
pierwsza narada przedstawicieli par- , 
tii komunistycznych i robotniczych. ' 
Narada została zwołana wówczas, ~ 
gdy w wyniku drugiej wojny świa- ! 
towcj i w okresie powojennym za­
szły istotne zmiany w układzie sił 
na świecie i zarysowały się wyraź­
nie dwa przeciwstawne obozy. Re­
zolucja !Pierwszej narady stwierdzi­
ła: 

i z Japonii rezerwatów faszvzmu, 
tendencji odweto.wych i bazy wypa­
dowej do reailzacjl agresywnych pia 
nów. 

Ale rezolucja narady &twierdzd: 
- „Wodzireje imperhlizmu 

amerykańs:kiego budują swe pia 
ny rozpętyWania nowej wo.iny 
światowej i zdobycia panowania 
nad świa.tem, nie biorąc pod 
uwagę rea.lnego układu sil mię 
dzy obooem imperializmu a o­
bozem socjalizmu. Ich pła.ny pa­
nowania nad światem są jeszcze 
bardziej pozbawione pod~~aw i 
mają bardzie.i awanturnicty cha 
rakter, aniżell plany •1itlerow­
ców i Imperialistów japoń­
skich". -

Imperialiści wiedzą, że czas pra­
cuje przeciwko Ich planom i -.tąd w~ 
nlka gorączkowy pośpiech w kh 
zbrodni~zej działalności. PGtt)żnidą­

- „Skrystalizowały się dwie cy z dma na dzień obóz postęp11, po-
przeciwsta wne linie politycZ11e; koju i wolności, wspaniale 1ukcc:.y 
na jednym biegunie polityka naTodów dem~kratycznych, przede 
Z.SRR I krajów demokracji lu- wszystkim niezwyciężonego Zwiaz­
dowej, dążąca do podważenia ku Radzieckiego, hlstoryc'!::te zwy<'Ię 
imperializmu l wzmocnienia. de- <1t.wr. Chin Ludowych nad lcuomin­
mckracji, na drugim zaś biegu- ~angowską. agenturą., utw'lrzt>nie ~ie 
nie polityka Stanów Zjednoczo- micckiej Republiki Demokr.liycznej 
nych Ameryki i Anglii, zmierza wszystko to, - obok posL~i>uJą­
jąca do umocnienia imperlaliz- cego kryzysu w krajaeh ka.pita li­
mu i zdlawienia demokracji." - stycznych - sprawia, że baza im• 

I n ny mi słowy narada została zwo perlalizmu kurczy się i małe~~. 
· lana w chwili, gdy nad światem N. t · d 

z;iwisł groźnY. cień anglosaskiego ie znaczy 0 Je nak, by wskt1tt·k 
tego automatycznie zmniejszało 

ilnperializmu, gdy władcy giełdy się niebezpieczeństwo awant'.1n~i:::­
:zapragnęli obalenia politycznych i twa imperialistycznego. Reznłucja o­
<·ospoclarczych zdobyczy klasy ro- strzega międzynarcllowy ruch 1 r.­
hotniczej, zawładnięcia światem, gdy botniczy przed l!amouspokojcni.em. 
l·ala praktyka niemieckiego impe- „Doświadczenie historyczne u-

, rio1i7.mu została włączona do C1rse- czy, że im bardziej be:madziej-
nełu imper ializmu anglosaskiego. nie przedstawia.ją, się sprawy re-
Narada została zwołana w6wc<.as, akcJ1 imperialistycznej, tym 
gdy rządy imperialistyczne z rządem bardziej ona. szaleje, tym bar-
Stanów Zjednoczonych na czelz u- dzie.t wzmaga się niebezpie1.lzeń 
ruchomlły dla swych celów instru- stwo awantur wojennycJt." 
ment ujarzmienia narodów w po- Narada wezwała ludy do cz:Ltjnoś-
staci planu Trumana- Marshal\a, a ci, gdyż: 
równolegle ' jawnie zaczęły POiPierać „Tylko najwlększl\ czujność na-­
neohitlerowskie elementy w Niem- rodów, ich niezłomna woła prowa· 
czech Zachodnich, przekształcać swe dzenia. wszelkimi siłami i wszelkimi 
strefy o!<upacyjne w bazę i narzę- środkami aktywnej wa.i.ki 0 pokój 
dzie agresji, wymierzonej przeciw- d~rowadzi do bankruetwa zbrodni­
ko niepodległości i suwerenności na- .:ze zamysły podżegaczy <lłl nowej 
rodowej, przeciwko ZSRR i kr.>Jom wojny." 
demokracji ludowej, przeciwko po- Obecna sytuacja polityczna rćżrJ 
kojowi. się bowiem zasadniczo od .>ytuacji z 

Pierwsza nara da oceniła sytuację okresu przed drugą wojną światową. 
wskazała tendencje rozwojowe Podźegaczom wojennym jest teraz 0 

świata powojennego z matematycz- wiele trudniej realizować ich pla­
ną precyzją, jaką daje międzynaro- ny. 
dowe;nu ruchowi robo~niczemu n~„ Imperialiści nie pomucą swych 
u'.rn i praktyka r.narks~zm? - lem- rzbrodniczych ;planów przeciwko ludz 
mzmu .. Ta pre.cyzJ'.1 przerąza ~.wost . .kości. ~mieniają oni jedy11ie tak­
reakcy,lny ~z1enmk francuski „~~ tykę, zmieniają metodę działania. z 
•Montle , ktory ;przyznał ostat~io . bogatego arsenału zbrodni przeciw-1 

. - „Wszystko czego obawlalls1!1Y ko ludzkości wydobywają · imper.a­
s~~ w reku. ub~glym spra.wdzllo liści narzędzia prowokacji, sabota­
s1~ dokładnie. Nl?"~Y jeszcze prze- źu, SZtPiegos.twa i dywel'Sji, czyniąc 
w1d.yw:inla. markim.\~wsklej diaJ.c~- ~ nich jedną z głównych broni w 
tyk_i .me b~ly tak b~.iskle rzeczywi- walce ze światowym frontem pos~ę­
~tosc1. ~a..JStrasznle~sze doprawdy pu, pokoju i wolności. 
Jt'St to, ze wydarzenia rozwijają Jię N . . . . 
·według schematu, uprzednio pokaza a~oh~dme3sz~ rolę w t~J zbro~-
11ego przeciwnikom". _ c .mczeJ r?b.ocre wykonu3ą zdraJ-

p ierwsza narada przedstawicieli Y JUgosłowianscy. 
partii komunistycznych uzbroiła „~rajcy jugos~owiańsey 

ideologicznie międzynarodowy ruch stwierdza rezoluc3a - wykonu-
robotniczv w walce z imperial1z- jąc wolę imperialistów, sta.11\-ia.-
mem, kie~·owanym przez m0nop0ll- li sobie za zadanie w krajach de 
styczny kap:ta:. przede w;zystk;m mokra.ej! ludowej utworzenie po 
- amerykański. Ob2cna narada pod lltycznych band spośród elemen-
:-umowala nowe wydarzenia i fak- tów reakcyjnych, nacjonaliatycz-
t.v które znamionujq dalsze p:-ze~n- nych, klerykalnych .i fasz:i;i.tow-
nięcia w układzie sił na ~w!ecie, skicb, aby w oparciu o nie do-
zanalizowała nowe trudności w życiu konać w łych krajach kontrre-
międzynarodowym, jakie się ujawni- wolucyjneł'o puewrotu, oder-
ły w ciągu ubiegłych lat li na tej ;pcd wać te kraje od Związk11 Ra.-
stawie wytyczyła partiom komuni- dzicckiego i całego obozu sccja-
stycznym i klasie robotniczej nowe Iistycznego i podporządkować je 
zadania w walce światowego frontu slłom imperia.Ilzma. Klika Tito 
pakoju i postępu przeciwko obozowi przekszta.łclła. Belgrad w amery-
impcl'ialistycznemu. kańskie centrum szpiegostwa i 

Narada wskazała, że jeszcw wy- Pr'!J1agandy antykomunlstycz-
rażniej I ostrzej zarysowały ! i<: dwie neJ." 
linie w polityce światowej - linia Godnymi kompanami titowsk!ch 
antyimperialistycznego, demokra- zbrodniarzy stali się prawico"ł.ri s:J-
tycznego, pokojowego •.)bozu z cjaliści tYIPU Bev1na, Attlee, Bluma, 
ZSRR na czele era.z imperlal1:1tycz- Moleta, Spaaka, Schumachera, nen 
ncgo, antydem okratycznego obozu, nera, Saragata i reakcyjni prow0ka­
na. którego czele stoją kola rządzą- torzy związkowi pokroju Greena. 

wszyscy bankruci i bandyci. 13an­
kruci systemu lkapitałi.sty~znego, 
socjaldemokratyczni bankruci poli­
tyczni i poS{)olici bandyci w ro:lzalu 
titowskiej szajki. 

Przed klasą robotniczą i jej cwlo­
wymi odclział2mi - partiami komu 
nistycznym1 stoi ogromne, histnryrz 
ne zadanie o!J.rony pokoju, zniwccze 
nla zbrodniczych zamiarów padżr.ga­
c:zy wojennych, (l.brońy nicpodlegloś 
ci i suwe1·enności narodów, udarem­
nienia spisku imperialistów prze­
ciwko demokracji i secjalizmcwi, nie 
dcpuszczcnia do przywrócenia faszyz 
mu. Jak to zadanie wykonać? 

Rezolucja Biura Informa~yjnego 
daje na to pytanie wyra;/;ną odpo­
wiedź: 

1 Należy jeszcze barclziej upor­
czywie praccwać. nad wzmoc­
nieniem ruchu obrońców po-

koju i zwię1tszyć udział klasy ro­
bl)tniczej w tym ruchu. Należy prze­
ciwstawiać się na każdym kruk•t lu­
dwforcze.i prnpagandzie agresorów. 
Należy nieustannie de•na'ikt>wać 

antyuarcdcwe oblicze rządów bt!c­
:i:uazyjnych, które sh:ly się sługusa­
mi amerykańskiego imperializmu. 

Partie komunistyczne I„r:I.ncji, 
Włoch, Anglii i Niemiec Zachod­
nich winny jeszcze barC!zi.lj r0:1.wi­
ną.ć walkę o pokój, o udarcm:iienie 
planów imperialistów. 

Partie Itamunistyczne i robotaicze 
k~ajów demokracji ludowej i ZSRR 
wmny wraz z demaskowaniem 1•od­
iegaezy wojennych - jeszcze har­
~zlej umacniać obóz polrnju i socja­
hzmu. 

1 grudnia 193'1 r. zginął z rę­
ki najmity kliki trockistowsko­
bucharinowskiej, Sergiusz Kirow, 
jeden z najblihzych współpra­
cowników i. przyjaciół Józefa 
Stalina, wybitny działacz partii 
bolszewickiej i państwa radziec­
kiego. 

Kirow urodził si~ w 1886 r., 
w małym miasteczku Urżumie, 
gubernii wiackiej (obecnie .ib­
wód kirowski). Został' sierotą w 
8-ym roku życia. Ojciec Sergiu­
sza - Miron Kostrikow wyje­
chał na Ural za chlebem i zgi­
nął · bez wieści, matka zmarła na 
gruźlicę. 

ce Sianów Zjednoczonych. O<J dok- Carreya, Deakina. Rezolucja o;twier 
tryny 'fTumana-Marshalla prze- dza, :ie są oni najwjększymi ·wro· 
szli imperialiści do organizowania gami 1klasy robotniczej, „pachołkami 
kc;:smopolitycznej Unii Zachodniej, pndżegaczy wojennyeb i sług11s11mi 
n·ającej przekreślić suwerennoiić na. imperializmu, masikującyml swą 
rodów I do wojennego paktu aUan- :r.dradę pseuduocjalistyczną. kosmo­
tyckiego przeciwko na.rodom mllują polityczną frazeologią". I 
cym pokój. Od popierania. odbudo- Tak przedstawiają się siły obozu 
wy zbrojeniowe~o przemyslu Zachod im;periallstycznego. W tyglu ~oozu, 
nich Nieąiiec - do twarzenia z u !rh zagrażającego ludzkości znale!li się 

Po paru latach pobytu w przy­
tułku dla sierot, żądnemu wie­
dzy chłopakowi udało się wstą­
pić do szkoły miejskiej. Jako je­
den z najlepszych uczniów - zo­
stał następnie wy3łany do szko­
ły mechaniczno - te.:hnicznej w 
Kazaniu, którą ukończył w roku 
1904 z wynikiem celującym. 

Lata 1!)01- 1904 spędzone w 
Kazaniu, lata biedy i niedostat­
ku, były dla Sergiusz-a Kostriko­
wa szkołą walki rewolucyjnej. 

Ogromny wpływ na ukształto­
wanie się poglądów rewolucyj­
nych Kostrikowa wywarła zna­
jomość z zeshlńcami polityczny­
mi w Urżumie , dokąd Kostrikow 
wyjeżdżał na wakacje. Spędza.I: 
wówczas długie godziny na roz. 
mowach z rewolucjonistami, 
otrzymywał od nich literatnrę 
marksistowską, czytał leninow­
ską „Iskrę". Y.l przededniu r e­
wolucji w 1905 roku Kostrikow­
Kirow udał się na. Syberię do 
Tomska, gdzie brał udział ·w pra­
cy podziemnego kółka socjal-d"­
mokratycznego, urządził tajną 
drukarnię, o!·g2nizował w:.' 3b!-

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Prof. Joliot-Curie piętnuje metody Mocha 
g.oc;.zqce w przyjazń polsko-francuską 

PARYŻ (PAP). - Przewodniczący 

Towarzystwa Przyjaźni Francusko· 
Polskiej JOLIOT-CURIE ogłosił ko­
munikat w związku z niesłychanym 

poo;tc:powaniem władz francuskich 
wobec Polaków. 

Prof. Joliot-Curie pisze: 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko­
Polskiej - świadome niebezpieczeń­

stwa, jakie stanowi dla Francji od­
budowa ciężkiego przemysłu w Za­
chodnich Niemczech, oruz świadome 

znaczenia ~olidarności francusko­
polskiej w obliczu odradzania się 

milita1yz1nu niemieckiego - piqtnu­
jc nieodpowied:l'.ialną kampanię za- 1 
drażniania stosunków, prowadzoną 

przeciw ludowi polskiemu, potępia 

W imieniu Towarzystwa Przyjaźni 

r:ranrnsko-Pol~klcj, w przekonanfu, 
że wyrażam uczucia wszystkich przy 
j<t ciół Polski we Francji i tych, któ-. 
rzy uświadamiają sobie olbrzymie 
oiiary, ponie3ione p.rzez niezllczo- k~mpa~i~ sprzeczną z wo!~ .pokOJU'. 
ny~h obywa~eli polskich. dla wy~wo- ozywla1ącą narody francusk.1 i polski I 
lema Francti, protestu1ę przeciwko · domaga się bezzwłocznego cofnlę- I 
metodom, które doprowadziły do po-

1
• I 

· k w tradycyJ·nych l cia zarządzeń, wymierzonych w aresz 
"azn~go ryzysu 
i:;1zyjaznych stosunkach polsk.o-fran- towanych lub wysiedlonych ostatnio 
cuskich. obyw.iteli polskich. 

, pienia rewolucyjne robotnik5'.V 
i studentów. Już jako 19-letni 
młodzieniec Kirow był nieugii;>­
tym bolszewikiem - leninowcem. 
W 1905 roku Kirow wybrany zo­
stał do Kcmitetu Partii w Tom­
sku. Odtąd nie:strudzen!e pr aco­
wał w pa1-tii, kierował kółkami 
robotników, organizował pod­
ziemne drukarnie bolszewickie. 
Niebawem został po raz pierw­
szy aresztowany. 

2 
Zaostrzyć czujność wobec wro 
ga klasowego. Proces Rajka na 
Węgrzech i ujawnione na tirze 

cim Plemun KC PZPR fakty iagmeż 
dżenia się w naszej Pa.rtii i w apa­
racie państwowym dwójkarzy i pro 
W(llka.torów w rod2aju Lecl11>wlcza, 
Jaroszewicza, Dubiela l Itochą.nowl­
cza. wskazują., jak karygodną była 
ślepota. polityczna, lckkomy.ilno~ć i 
niefrasobliwość na.szych niektórych 
towarzyszy, którzy zajmowali czoło­
we stanGWiska w Partii i aparacie 
państwowym. 

"% Wałczyć z wszelkimi przejawa 
J mi nacjonalistycznego odchy-

lenia I socjaldemckratyzmu. 
Strzec, jak źrenicy oka linii Partii, 
linii marksizmu _ leninizmu. I znów 
z praktyki na.s.zej Partii, jak i iu­
nych wlemY:. czym grozi najmniej­
sze cdehylenie od marksizmu- lcni­
n.famu. Nieprzezwyciężone w porę 
odchyłe·nle grozi nieuchronnie • ze­
śllzgnii;ckm się na po.zycJc splątania 
się z agenturą imverialistyczną. 
·wspaniałym, niezns·tąp.i0J1ym przy­
kł:tdc m dla wszysikich partii komu­
nistycznych i r1J.botniczycb jest ..peł­
na chwały Historia. WKP(b), c~lo­
wej partii międzynarcdG•wego rdcbu 
robotniczego, która zwyciq~ko toz­
gromiła wszystkie dywersje i popro­
wadziła swoje na.ro.dy do soc,i:.łlizmu, 
a dziś buduje poostawy ustroju ko­
munistycznego. Korzystanie z jej do­
świadczenia, przykłp.dl{ i !lalelrn­
wzrccznoscl, pomagało i pomaga 
nam w walce z pra.wicowym odchy­
leniem nacjon&listycznym i z socJal 
demokratyzmem. 

4 Wzmocnić walkę o Jedność ru 
chu robotniczego w Polsce po­
dc>bnie jak w innych krajach 

demokracJi ludoweJ, gdzie dokonała 
się już Jedność ruchu robotniczego, 
Trzeba z Partii uczynić partię mo­
nolit, partię, o którą rozbiją się 
wszystkie plany imperia.tls{ów i ich 
pachołków. W krajach kllpltallstycz 
nych przed partiami kcmunlstyczny 
mi i;tci jeszc.ze wielkie zadanie zjed 
naczenia ruchu robot.niczego poprzez 
walkę z prawicowo • · socjalistyczny 
mi rozbijacza.mi i dezorganitatora­
mi ruchu robotniczego. 

Bezwzględnie i bezustannie wal­
czyć z knowaniami titowskiej agen­
tury imperializmu. Okazywać wszech 
stronną pomoc jugcslowiańs!d~j kła 
sie robotniczej i pra<mJącemu chłop­
stwu, walczącym o powrót Jugl}sła­
wii do o·bozu demo,kracji I soej:iliz-
mu. 

* • * 
NARODY SWIATA NIE CflCĄ 

WOJNY - stwierdz.iła przed l!wo­
ma le.ty rezGlucja. Biura Informacyj­
nego. Dwa. la.ta, kt6re nas dziel.,\ od 
tej rezolucji potwierdzają to wspa­
niałymi, zwycięskimi bitwami z oho 
zem imperializmu, potwierdzają im­
ponującym wzrostem sil frontu po• 
st~pu, pokoju i wołnaści, na cLele 
którego stoi Związek Radziecki. 
Ws·łuchajmy się w słowa, które 

nam sle narada Biura Inform lcyj­
nego, wczujmy się w zadania, .)akie 
stawia się Partii, jako całości i każ­
demu jej członkowi, 11 zdołamy się 
przeciwstawić „ludożerczej ;:>~opa­
gandzie agresorów, usiłujący:::h prze 

kształcić kraje Europy i Ar.li w 
krwawe pole wojny". 

Ostatnia narada przedstawicieli 
partu komunistycznych wni·Jsła do 
naszej wallti o pokój 'i socjaliun 
wielkie wartości. Narada była· mani­
festacją siły i zwartości mię:lzynaro 
dowego ruchu robotniczego. Była wy 
razem jego ofensywności wobec o­
bozu imperializmu i awantury wo­
jennej. Pokazała ona dobitni•:, ZE 
MIĘDZYNARODOWY RlJC.fl RO­
BOTNICZY WIDZI W BOHATBR­
SKIEJ WSZECHZWL\ZKOWi'.:J KO 
MUNISTYCZNEJ PARTII (BOLSZE 
WIKOW) SIŁĘ KlEROWN!CZ,\, 
PRZODUJĄCĄ CAŁEMU FRONTO­
WI POKOJU I SOCJALIZMU. 

Wyniki obrad Biura InformacyJ­
nego Partii Komunistycznych ~ą do• 
rGbklem wszystkich partii uczestni­
czących w nara.dzle. Wyniki obrad 
Biura Informacyjnego potwierdzają 
słusznaść drogi na jaką wkroczyła 
po trzooim Plenum nasza Polska 
Zjednaczona Partia Robotnicza.. Z do 
robku sesji mlędzyna.rodowy ruch 
rc;botniczy czerpie naukę na pnysz­
łość, uzbraja się do dalsz~j walki, 
którą prowadzi na czele mali ludo­
wYCh. 

WYKONANIE ZADAR, PO~TA­
WIONYCH PRZEZ BIURO INFOK· 
MACYJNE PĄRTIOM KOMliNI· 
STYCZNYM ZĄPEWNl .OSlł\GNiĘ­
CIE DĄZEŃ SETEK MILIONÓW 
LUDZI NA SWIECIE - ZAPł:WNI 
ZWYCIĘSTWO SIŁ POSTĘPU, PO­
KOJU I WOLNOSOI NAD iiJŁA­
MI REAKCJI, AWANTURY WO· 
JENNEJ I IMPERIALIZMU. 

NATCHNIONY 
TRYBUN REWOLUCJI 
(W 15 • 

rocznicę 

W 1908 roku po odbyciu kary 
więzienia Kirow przeniósł się do 
Nowonikołajewa (obecny Nowo­
sybirsk), a. następnie do Irkucka. 
Po wykryciu przez policję zor­
ganizowanej w Irkucku drukarni 
podziemnej, Kirow zmuszony jest 
opuścić to' miasto i wyjeżdża do 
Władykaukaz,u ( 1>ł:!e9nie . miasto 
Ordżonikid'ze), gdz~e pi·acuje w 
charakterze współp1·acownika 
miejscowej gazety „Tierek1

'. Ar­
tykuły swoje zamieszcza pod 
pseudonimem „S. Kirow". 

W sierpniu 1911 r. policja po 
długich poszukiwaniach areszt<>­
wała Kirowa w lokalu drukar· 
ni tomskiej i osadziła go począt­
kowo •W więzieniu władykauka­
skim, a następnie tomskim. 
Zwolniony z więzienia Kirow 
wraca do Władykaukazu, nawią­
zuje kontakt z robotnikami mia­
sta Groznoje i Baku oraz p1·0-

wadzi działalność rewolucyjn;} 
w~ród ludności zamieszkałej w 
okolicznych górach. 

W latach pierwszej wojny 
światowej Kirow niestrudzenie 
pi·opaguje hasło bolszewickie 
przekształcenia wojny imperiali­
s tycznej w wojnę domową. 

W dni rewolucji lutowej 1917 
roku Kirow bierze czynny udział 
w tworzeniu Rady Władykauka­
skiej, tworzy związki zawodowe. 

Głębokie oddanie ideom rewo­
lucyjnym, świetny, przejrzysty 
styl, temperament bojownika -
czyniły z Kirowa mówcę, cieszą­
cego się "ielka popularnością 
wśród robotników, górali i żoł­
nierzy. Mieńszewicy i eserowcy 
b9.li się jak ognia ostrego języ­
ka Kirowa, jego chłoszczących, 
demaskujących słów. 

Gdy nadeszły dni Rewolucji 
Październikowej bolszewicy Pół­
nocnego Kaukazu i Zakaukazia, 
kierowani przez Kirowa i Ordżo­
nikidze, stanęli na czele mas, 
)Jrowadząc je do walki o władzę 
radziecką. o całkowite i ostatecz­
ne rozgromienie białogwardzi­
stów i interwentów. . 

Z imieniem Kirowa łaczy się 
jedna z najpiękniejszych kart 
wojny domowej - obrona Astra 
chania i ujścia \Volgi t>rzed bia­
łogwardzistami i interwentami. 
Jak słowa przysięgi brzmiały 
na miejskiej konferencji partyj­
nej słowa Kirnwa: „ ... jak długo 
\\" kraju astrachańskim pozosta· 
nie choć jeden komunista, ujście 
rzeki Wołgi będzie radzieclde''. 

Pod genialnym kierownictwem 
To.warzysza Stalina, który opra­
cował plan rozgromienia wroga, 
dowodzone przez Kirowa forma ­
c~e XI Armii ro:i:grornily baudy 
białych Kozak~w astrachańskich. 

W lipcu 1921 roku K1row zo­
staje sekretarzem Komitetu Cen 
tralnego Partii Komnnistyczn~j 
(bolszewików) w Azerbejdżanie. 
Pracując w Baku. Kirow wraz 
z Sergo Ordżonikidze i·ealizuje 
systematycznie leninowska-stali­
nowską politykę n~r?dow.~! 
wzmacnia jedność na3w1ęKszeJ 
organizacji partyjnej Zakauka-

\ 

, . . 
sm1erc1 tow. Sergiusza Kirowa) 

z.ia, walczy wytrwa.le o całko­
wite rozgromienie burżuazyjnych 
nacjonalistów. 

Z inicjatywy Kirowa podjęto 
w Azerbejdżanie potężne prace 
nawadniające, realizuje się na 
szeroką skalę budownictwo prze.. 
mysłowe i kulturalne. DziQki je­
go energii szybko rozbudowuje 
sie przemysł naftowy Azerbei­
ilżanu • 

W grudniu 1925 roku na XIV 
Zjeździe Partii Bolszewików 
wódz partii i całego narodu ra­
dzieckiego, Józef Stalin, zi-efero­
wał sprawę uprzemysłowienia 
Z~zku Radziecki~go i unieza­
leżnienia go pod względem go­
spodarczym od krajów kapitali­
stycznych. 

Na. zjeździe wystąpił Kirow. 
Bezlitośnie piętnował on opozy­
cję trockistowsko-bucharinowską, 
jej zdradziecką „taktykę", skie­
rowaną przeciwko partii i prze· 
ciwko wielkiemu dziełu budow­
nictwa socjalizmu. 

Po zjeździe Kirow z grupą de­
legatów zostaje skierowany do 
Leningrailu. Tam wyjaśnia bol­
szewikom leningradzkim uchwa­
ły Zjazdu i ostro występuje prze­
ciw antyradzieckiej i antypartyj­
nej polityce „nowej opozycji", 
zmierzającej do przywrócenia 
kapitalizmu w ZSRR. 

Wkrótce opozycja zostaje roz· 
gromiona. Wszędzie, gdzie wy­
stępuje Kirow, komuniści Lenin­
gradu skupiają się jeszcze moc­
niej wokół leninowsko-stalinow­
skiego Komitetu Centralnego 
oraz wokół wodza Partii, Towa­
rzysza Stalina. 

W lutym 1926 roku, na 23 
Nadzwyczajnej Konferencji Par­
tyjnej w Leningradzie, Kirow 
wybran;Y zo!!taje pierwszym se­
kretarzem Leningradzkiego Ko­
mitetu WKP(b). Pod przewod­
nictwem Komitetu Centralnego 
Partii i Towarzysza Stalina boi· 
szewicy Leningradu stanęli na 
czele walki o zapewnienie prze­
mysłowi lcningradtkiemu przo­
dującej roli w dziele uprzemysło· 
wienia kraju, o zapewnienie nie­
zależności gospodarczej z,viązku 
Radzieckiego. 

Pod bezpośrednim kie1·owni· 
ctwem Kirowa przemysł lenin­
gradzki rozszerza zakres swej 
produkcji. Potężne turbiny, trak­
tory, generatol'y, silniki Diesla, 
nowi!, skomplikowane obrabiarki, 
maszyny włókiennicze itp. -
wszystko to produkują fabryki 
Leningrad1i. Miasto Lenina sta· 
je się ważnym ośrodkiem badań 
naukowo·t echn.icznych. 

Sergiusz Kfrow za wsze prze­
jawiał ogromną, prawdziwie sta­
linowską troskę o ludzi. Każdy, 
kto kiedykolwiek spotkał się 
z Kit•owem, nigdy nie zapomni 
jego osobistego uroku, jego oj­
cowskiej troski o interesy mas 
pracujących. 

życie i czyny wielkiego stra­
tega rewolucji, Józefa Stalina, 
był natchnieniem dla Kirowa. 
Ma~'iał on: „Towarzysz Stalin 

każdemu z nas, całej naszej Par· 
tii daje przykład, jak należy po 
leninowsku prowadzić walkę o 
socjalizm, o triumf światowej 
rewolucji proletariackiej". 

Biblioteka O!lobista Kirowa li­
czyła ponad 200 tysięcy tomów. 
Dzieła Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina, wiele książek .z dziedzi­
ny filozofii, historii, ekonomii, 
przemys\u, -ro\n'lc:.\.wa, l'lte-ra\.u-ra 
klasyczna rosyjska i obca, współ­
czesna literatura radziecka oraz 
obca znaj:lowały się zawsze pod 
ręką w gebinecie Kirowa. Naj• 
bardziej jednak cenił Kirow 
książkę Stalina: „O Leninie i le­
niniżmie", zaopatrzoną w dedyM 
kację: „Mojemu przyjacielowi 
i ukochanemu bratu - autor". 

• .. Przed piętnastu laty - dnia 
1 grudnia 1934 r., w Instytucie 
Smolnym rozległ się wystrzmł 
najemnego mordercy - Leonida 
Nikołajewa. Od tej zbrodniczej 
kuli zginął niezmordowany bo­
jownik o s.prawę Lenina-Stalina, 
sekretarz Komitetu Centralnego 
i Komitetu L~ningradzkiego 
WKP(b), członek Biura Politycz 
ne11;0 KC WKP(b), oddany przy­
jaciel mas pracujących, SER. 
GIUSZ KIROW. 

Ogromny ból ogarnął nie tyl­
ko narody Związku Radzieckie­
go, ale równieź cały międzyna· 
rodowy proletariat. W Stanach 
Zjednoczonych, w Anglii, Fran­
cji i innych krajach odbyły się 
wiece żałobne, poświecone świet­
lanej pamięci Kirowa. 

Idea, za którą oddał swe ży­
cie Sergiusz Kirow, jest nieśmier 
teina. żyje ona w historycznych 
zwyciPstwach narodu radzieckie. 
go, w zwycięstwach krajów de· 
mokracji ludowej. 

• • 
Przed 15 laty Partia Bolsze­

wicka unicestwiła wrogą, impe· 
rialistyczną agenture dzięki te­
rnu, że zmobilizownta czujność 
całej klasy robotniczej, całego 
ludu pracującego do walki z t11 
agenturą. Do takiej samej czuj­
nośei rewolucyjnej wezwało całą 
naszą klasę robotniczą i cały 
polski lud pracujący - Trzecie 
Plenum KC PZPR. · 

Do wzmoźenia rewolucyjnej 
czujności wezwało wszystkie 
partie robotnicze i komunistycz­
ne Biuro Informacyjne. W uchwa 
łach Biura czytamy: „Biuro 1.tt· 
formacyjne uważa, źe jedn,n\ 
z najważniejszych zadań partii 
komunistycznych i robotniczych 
jest maksymalne zaostrzenie re­
wolucyjnej czujności w swy~h 
szeregach, demaskowanie i wy­
karczowanie elementów burżu­
azyjno • nacjonalis tycznych i a­
gentów imperializmu, bez wzglę­
du lfa to, jakim BZtandarern się 
osłaniają". 
Składając hołd plll!nięci Sergiu­

sza Kirowa - klasa robotnicz.i 
Polski i całego świata zdecydo­
wana Jest do końca zrealizować 
rewolucyjne hasło: WZ.l\ióC 
CZUJNOSć! 
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Realizacja wytycznych listopadowego Plenum z d • I ' 
w 

-
w PLENU:ll PZPR WIELE UWAGI POSWIĘCILO SPRAWO~I Biuro wskaza.ło również potrzo~bę od- „Egzekutywy i komitety pod- WOJ ga z ego ... 

ORG~ZA'?'VJNYM, ULEPSZENIU STYLU PRACY PAR'f"il.JNEJ. bywania zebrań otwartych przy stawowych organizacji - głosi. 
Do&wiadczeme uczy, że TAM, G OZIE NIE lUA ODPOWIED!'ll'!F.GO przyjmowaniu do partit. J~dno- uchwała. - i nadrzętlne lnstan• 
STYLU ~RA.CY, gdzie l\rg~nizacje partyjne nic zgłębiły istaty sta• cześnie Biuro Organizacyjne z\\r:l- cje, winny cy;uwać nad czysti>S· 

Przed 11:oj11q stał 11a czele firmy ,,Sullinm Md Cromwell". Po11ieu'UŻ 

to wam. czytcl11ic.v, :m.petme nie wiele mówi, objaśnimy rzecz bliżej: fil'· 
ma ,.Sullit'<11• and Cronn.t'f'll" to powa;;11a nou;ojorska firma „pratuticza". 
K1.111cinrze i kr1•tac:;e tej firmy brm1ili interesów obermagnata amerykań· 

~kiego nockefi•llf'ra, byli .. mdccml·i prau:nymi"' najpotęi111icjszego ba11/;rr 
Ameryhi .,Cltase -"ativ11al Ba11I~". który inwestawal olbr:iymie kapiwly ... 
w ludobójcze przed:'.ębiorsW'a Hitlera. 

tutu, gdue .me r?zumieJą, z.i pn cstrz~anie statutu partyj1H•g:, w ciło uwagę, że egzekutywy k·>tnite- cią szeregów partyjnych i ··i>raw 
P.racy codzienneJ, to warunek w ('łelania. w życie Hnil Parlli łłlm mu• tów powiatowych, miejskich i -=z1Pl dzać systematycznie czy do or-
st się nreuchronnie zrod.dć LlB !::RALIZM I SAM:OUSPOKO.lENIE nicowych winny na każdym n.sie- ganizacJi partyjnej nie ;>rzeni-
SLEPOTA POLITYCZNA I Ol'ORTUNIZ.l\I. ' dzeniu rozpatrywać określoną :icz- knęly elementy wrogie I "ł:vwcl'-

Żadnel)1U aktywiście nie • -.1101110 
zapominać, że statut naszej Part!I 
oparty jest na te-0rii Lenina-Stalina, 
na doświadczeniu budowy ;,artu 
WKP(b). Żadnemu aktywiś~ie t1:e 
W'Cllno zapominać, że zas:dy te 
ks~ałtowały się w uporczywej, n;e­
u~iętej :w~lce z oportunizm~m, pra­
w1cowosc1ą. nacjonalizmem, w wal­
ce ze zdradą w ruchu robotniczym. 

nizacje roztapiały si~ w mas:e. 
Stwarzało to grunt dla wahań o· ot­
tunistyttn:iwh. Organizacje ta:~:~- sta 
wały się słabe ideologicznie i mało 
aktywne. 

bę uchwał podstawowej orga:111.:acJi syjne (np. „dwójkarze". t.l~fe.n• 
o przyjęciu do partii. sywiacy, trockiści, NSZ-•ł'Wl'Y Pa wojnie - w rZf!UÓtt• H11rry 1'ruma11a - fa.ceL po.1zedl „jeszcze Il'\'· 

Żej": :idobył 11rr•1t•o legilynwmmi'l si(' .,be::.110.frednimi poleceniami i peln~-
11wcnictu·a1ni Biafogo Domu". Pvsi<1dał pr::ecie nicbylejalde 1wlo1·y „po­

{ityctne": był mistr:Pm i11trygi i nwtactw, gorącym ::.irnlennihiem lr itlery~-

11111. lreroldem lta~eł rici.1k11 i tmjermego lwzar<lu, obro{1cq i11terC'sóu: impe· 
riali:11111 umerykańsldego w Niem.czech, pupilkiem nowojorskiej giełdy 
itcl. itp. 

Winno się to odbywać w nuar<; itp,). Elementy tego rodzaju win 
możności w obccuości s~kreta;:za ny być niezwłocznie usuwano z 
padstawowej organb:a<!ji. Biu:-o zo- Partii." 

B1uro Organizacyjne zoboi;.riąia­
ło organizacje partyjne do ::ozptl­
trywania sprawy przyjmowania kan 
dydatów i członków na z~brani'J 1Jod 
Ha\\>'Owej organizacji parlyjn8j, za­
miast, jak to było dotychczas. na 
zebran,iu oddziarowcj organi.::ac 11. 
Zaleciło jednak zasięgać opinii od­
działowej organizacji pa:·tyjnej. 

bowj.ą1.ało również sekretarza ct.::m.-· Dokładne poznanie i wyko•1y•:ci-
go komitetu do usobisrego w:\;~za- nie uchwał Biura Organizacyjriego 
nia legitymac}i nowym czb:"J.kom przez wszystkie instancje i cały al;:­
Partll. tyw partyjny, to jedno z głównyoh 

Egzekutywy komitetów powiato- zadań w realizacji wytycznych Ple­
wych zobowiązane zostały do :;ioda- num Iisfopadowe'go, we wzm(!żtmiu 
wania, w razie nie zatwierJ~cn:a bojowej · czujności rewolucyjnej 
uchwały, o prz1jęc.iu decyzji :<?.! do przez wszystkich czlanków naszej 

Statut PZPR przyjęty na !ion­
gresie Zjednoczeniowym, po 
przezwycię.żeniu na. Phnum 
Sierpnicwym PPR prawicowego 
i nac,Jona.Iistycznego odchylenia, 

wiadomości podstawowych ·n·Jaa~- Partii. 

I z tego ahresu jego ,.dziafoluości" przrpominacie sobie zavewne tę 

fizjop;rwm.ię drapiei:1te.~o S'!JXl· U/wzy1wla się ana dość często na łamach 
wasy: Jolm Foster Dul.fes - „1}inwt1zy doradca planu Marschalla" - ]nhn 

Fo.~ter Dulle~ - „vio11.ier odbudall'v l1itlerowsl.-ich Niemiec", a nade wszysl· 
ko - John Foster Dulles - „aulor zimnej u:ojny" ..• .t:acji partyjnych. L. K. 

stal się wa.żną bronią w walce No.si 
o bolszewicko - leninows\{i cha­
rakter naszej Partii. Scislo prze­
strzeganie przez wszystkie ogni· 
wa parlyjne sł.atutu ma. donio­
słe znaczenie w walce o boj1l\q. 

lt.ore1pondenci labryczni olsz!! 

Nowy klub racjonalizatorÓ"W 
czujność rewolucyjną. . W typ1 samym czasie gdy w Po-1 li przedstawici~lc nauki z racjona!i­

lltechnice Łódzkiej wspólnie rad!i- zatorami. na terenie naszych zakł;i-Statut naszej Partii roz:io;:zyna 
się od słów: „Pohka. Zjcdi~o-:zona. 
P:trtla Robotnicza. jest CZ'Jłr"\'YDI. 
zcrganiz1}wanym oddziałem i>Olsłdl~j 
klasy rcbatnlczej '. - i>rzodu i•\<'!'J si­

..• „„ .......... „ .............. „ ............ ~„ ............. „. .„„.„„.„ .................. 

ły na.rodu polskiego". 
Co to znaczy? Żnaczy to. że c1lou­

kam; Fartii mogą być tylko na5b<tr­
dzicJ uświadomione jcdnostl~i ''iJJ­

Pia 1y prodUkcii · 
wykonane przed terminem! 

śróEi rob:Jtnikó\\'. chlopÓ'.v i ,n\eu- PZl'W XP !i wyrrnx \LY PL\~ 
Ri>CD;Y 

\\' dniu 26 li~topailu br. z;tłoga 
PZPW Xr :; ukoń~ZYl:L wvknnanie 
r.nń-two\\~.o;o planu "1noclttkeyjne~o 
na J9J9 rok. 

gencji pracui<ic:.-j. Znac7.y •,> '<'dno­
C"Leśnic, ie trzonem Partit ·q r:.ibol­
Hlcy, że robotnicy \\"inni i;t .1nt1 ,\·:ć 
prze\l:a:i:ającą większosć czl 1 ·i.<ów 
Partii, Tylko bo\.v'.em _prol~"d<it.:,d 
trzon może uchl'Onić Parli~; p:zN1 
ob.cą buduazyjną ideologią i dr.:lmc PRZE'.HYSł, .JF.J)W.- G \ L.\ XTF.-
m1eszczańsk'imi naleciałośc:a:ni \.' rff J~Y WYJ\ O'.\' .-\ł, ROCZXY 
sposobie myślenia i dz.iałani::i. 'Nynl PLA~ 
ka z tego, że skład socjalny, tj. sto- Dnia 29 li~topada br., o godz. 
sw1ek licr;bowy robotników, c:iJ0pów 11.00 Przemysł Jedwabniczo.Gu-
i 1nteligencji nie może b~ Pa:·"'1i ·)- lanteryjny wykonał plan rocznv 

ELEKTIWW. r \ łhlJZh..\ 
WTKO:NAL1\ lHH'Z. 'Y l'LA~ 

l'ROlll"r'.('Jl 
Unia 28 li-<top:ul;1 hr., o ;;ud;;ime 

17.01 \\"yt,,1lrn ia "Nr 1 7.j('d'lO~zenia 
EnergeD'czne~o Okrl'itU t,i11hk'.el!'n 
(Elektrownio łi1dzka) wykonała 
roczny plan 1>rnduk..:ji. 

PRZ.Ę;DZAL.oA PZPB :NR 7 
WYKO~AL\. PLAK ROCZXY 
Załoga 1>rz~d.zalni „Ba wełni:mej 

dów powstał długo oczekiwany !;:Jub 
racjonalizatorów. , 

- J~steśmy pewni. - mt'Jw1li na 
inauguracyjnym posiedzeniu ;;-:uiJL:, l 
nasi racjonalizatorzy, - 7-e w 1.µ.1r­

ciu o doświadczenia wcześniej .:ori;i 
n:7.0w:rnyrh klubów. w oparciu o po-

I 11nc i '-" spólpracG z przedstawi ;101.1-
mi nauki, przypadkowy u nas z prl•'i: 
niko~o d )t:1d nie k'erowany ru.:n ru 
L'JOnalizatorski będzie s'ę tern ;io­
m~·ślnie rozwijał i przyczyni : ·~ oo 
polepszenia produkcji zakładów· na­
>'7.ej branż:v zarówno pod w·igl;:;«iern ; 
jakości, jak i ilości. I 

Stefan Bocheński I 

Następnie wojm.miczy John Foster pos:edl, jak wiadomo, w 01lsra1drę. 

Trwnwt - konty111mjąc ::res;;ta „J1olitykę" b. rndcy firmy „Sullfran and 
Cromwell" - nie cltcial si'! ,.kom11ronr.itować'' osobą jej llcórcy. Dulles 

•. pr:ycichł", <1fe szylwit·nl si(' do nawyclr S'!Picft lotów. Bądź co bqdź w 
19.JU rok~c odbrdq sif.! 11<1 tere11ie f.'SA 1101ce w_vbory do Kangrest1. JYależy 
JJl'::eto :att'Cutsu rrplasmmć .•ii! 1111 posndzie senatora. 

fr'ia.<nie 11iecfutmo odb~-J,\· sie li' \'-!orku wybory IW to „u;ypudon·e" 
.~1:mo1: isl:o. Suarnl efo nic.,. Il' imieniu tnmrruiau·ców (t.:w. IJarLia cfomo· 
l:rlltyc:1w) - Lel1m111111, 11· imienirr „dt>rl'ey'ou·cciu· (t;;;;c partfa rep11bfilwń­

·'k11) - nul/es. 0 t11loich !.-und\'dat"ch Mare J>TZ,YSlowie pou fr1d!1: - }ecle11 
1mrt dmi:iego. 11 obaj m1rd ... cliahła. \'ie można powiedzieć. aby 1<'yl1orcy 

muer}h'lń~r\·.:: 1ercm1 \ou·e.~11 ]orf;u mieli ,.dużv u~·bór". A.le i to co.> ::.rra­
c:y. że z du•oj{;n :łt•;w rt"Ybrali =łceo /.1•/11ncm11u, ::111nia.1t gors::.ego Dullesa. 

]e.•t to jr.~=.c;;e jrdn1 dmt'.Jtl. i:: hasło r< ojny, n<m'<'t tej .. ::i11111('i". poci 
T..tór,vm t·tl• [.(flTQ<'O H')'Slf/llljt? /Jullf's, 11ie je.11. rv Am1•rycc> popularne. Oe=!" 
10.-c'łc. 11,ir1itl 11111Pryf:or.-l.-i ;t/aie .<ol•ie .prau•e. że i l,efm1111111, pmł'l!•1·z11-

jqc,· 1.-fomfitc<' obieca:11.·i·IT11111•111lri ll')'IH1tc::e. tul.-i;f' 11it> je.1t rdakill',Vlll ci;lo-
1:·iekin11 "" 1d11ścitt',\1ll 111iei1>c11, /re:: /1qdź co /1<µ/ź - w 11r::eciu·sU11Pie11ht 

do .f„/11111 f"ost<?rn. dfn sc1111vJ. JIOH'iPd:my, 11r:y:;1<'oiw.ści u·yborc::ej - wlu.ie. 
iż ni<' jl'sl .. ::im11ym drnniem". Nit! 11r:;es:.kotl:zi 11111 to zres::1r1 tt' brrmitt 

Hcl::fołu u· „zimnej 1rnj11ie··. l.·ttirq 1i·1>spól z rep11blil.:a11ami prmrnd:i .,demo· 

/;mtyc:11y" Trwrum. Niemni<'j 111111i mbie ::c/,1mv1ć svratce. ii uf}(1de!.- De· 
u e)'·" jest 11ie1rqtpliu·ym .~)'lflWlem ostr::egawczy111. dla ws::ystkich ameryko1i­

slricl1 podż.egac::y 1rnje1111yclr ..• 
E. Tarn.. 

bojętny, ż.e organizacje :partyjne mu na :i 6 dni przed terminem, pod· 
szą dbać o to, by robotnicv atano- jętrm w zobowiazaniach. 

siódemki" wykońala plan roczny w 
dniu 25 listopn~a, czyli na 10 dni 
przed termine:n. 

korespondept fabryczny .,G~osir' I 
z PZ p .J - G Nr a. OOCJCIOOCIKl<X:l ,„„OCt>oOOOOOOOóOOOOOO'°"''C>OQOCO CX>COCC c:>O~OC::H>O>'IOO ll<KIC>: CCXO>OC occ t>OX!OCO>OQOCQ OlOC>,>OOICOC)IOO.,,CJOOO OOCO>O: exe: :>0ooc:J1:>0:occ O>OOOIC CXlCOC'!' l"W'l"""' ooomtJOOclO :r:~"'Ulo 

wili w nich decydującą slł~. ,.t:e- 'l'o osią~nięcie· zawdzi~czać na-

Konieczne "1t'arunki trwalej poprawy chą parlli bols.iewickiej - stwier- leż~· wypełnieniu zobowiązań po-
dzil .tow. Bierut pa Plenuhi - o wziętych przez załogi fabryczne. 
czym uczy nas bogate doświadcze- dla uczczenia święta PKWN ora'-
nle WKP(b), jest regulowanie wiro- Miesiąca Poglębienia PrzYjl!Źni 
atu partii, a nie pozostawienie tej Polsko·R:idzieckiej. 
sPrawy 2ywiołowości". Milczarek 
Można by Za.JtYtać, cp ma ,v.;;oóln~- Koresr.o~jfent „Głosu" z PJG 

go _troska o to, by robotnicy 1 pra- ••••••••••••••••••••••••••••••:•~••• 
~uJący chłop\ stanQWi.li. pn~·Naża- p 

Kiedy PZPB Nr 21 stanie • 
się zakładem? 

i należno3ei Ila pras~ partyjną. Po s\ę qbecnle 80 proc. towarów piei"v„ 
wolała do życia grupy partyjne i a• szego gatunku, przeglądając jednak 
gitator6w. Otrzymują oni na odpra• tkaniny n '\>rakarzy, mamy pewne 
wach odpowiednie wytyczne oraz zastrzeżenin. co do słuszności takiej 
wl\kazówki od sekretarza Qi·ganiza- klasyfikacji. Brakarze zbyt wie!~ 
cji, znają więc dobrże swe zadania. błędów kładą „na karb" automatów, 

Jącą Większość W partii Ze sm·awą rzemusł wło'k'1en łykowyc" 
czujności rewolucyjnej? Owsz=;>i. 11,a 1 11 
wiele wspólnego. Zapobiega h 1 „„;em w-ypełnia Z nadwyżką 
utracie .trzonu proletariacki'!' o w plany oszczędnościowe 
partii, a utrata trzonu prolel~r1ac- Plan oszczędnościowy przem~·slu 
kiego prowadzi do oportun:z1n-1, do włókien h •lrnwych został na zelJra­
odchyleń w strone interesów b~nżu- niach załóg fabryczn:v.<'h uzupdnio· 
azi.i, w stronę jej- ideologii. Nic zna ny i podniesiemy z 577 do 750 mil •. 
CIY to, oc~:;rwiście •• _że w Tl~~·ti:l !)JP zł. Oszczędności. uz~·skane na. <1zicń 
PG~inn11; się zn~leric przaduJąta in- 31 paźclzlernika b. r. wyniosły 80~109 
t~hgencJa pracuJąca. ~r~cz ud wt ot- tys. :i;ł czyli, źe t>lan 'l'o<'zny zastał 
me. Fakt, że ;pra~owmcy umy.;łou·1 Z'realizowany w 1117 PROCENT.\CII. 
coraz . bardzi~J do,}l'~ewajll< IJOJl~yci- Sukces ten osiągnięto dzięki ~zt'ro­
nle i 1declo~1~znf~, ze m~ga byr pel I !demu zastosowaniu pomysłów racjo 
nl}Pr.a.w!'ym1 1 aktYWnym1 człoultaml nalizatorskich, rozwojowi ws11ółł!a­
partll, J~St b. pozyt~y. . . wodnictwa w oszczędzaniu, zwit:k5ze 
.~hodz1 tylko o to •.. zeby n1e zm1c~ niu dyscypliny pracy i walce z mar­

mc ch~ra~eru partu, jako partll notrawstwem surowców oraz m·1tł­
robotmczeJ.. . . . . rialów 1>on10<'nicz~·ch. Poważne !IU-

W SJ?raw1e teJ Biuro. Orga11i;.acy3- my zaoszczędzono dzięki zwiększ'!­
~e, ktore w spe~jal~~J uch·.vvle u- niu wYprzędu lnu i pakuł w lH'T.t;dzal 
Jęło formy .reali.zacJ1. wytyr:1.:11ych niach przy jednoczesnym zmniejS'lf'­
ple~um, st.wwrdząo. ze: K'.)~:tc~y nlu procentu odpadków. 

'Tkalnia PZPB i' 'I' · 21 jest odtlzia· 
łem, m·ządzonym zupełnie nowocześ­
nie. Ws:t.y11tkie krosna są automa· 
tycv.ne, zasto;owano lirządzenia. kii· 
mat~·cznc, a obecnie zakłada się no­
woczesne oświetlenie, tzw. lampy ja­
rzeniowe. 
Według dcc~•zji Centralnego Za­

rządu PrzPm. Bawełnianego, PZPB 
Nr 21 mają byl- zakładami wzorco­
wymi. Do tej pory nie zasługi\vały 
na ten tytuł, gdyż tkalnia nie wy­
konywała planó11· produkcyjnych. 
Już nieraz pi!'\r,liśmy o "przyczynach 
tego p9\\·ar.nego niedociągnięcia. Do­
piero w listopadzie po raz t>ien\'szy 
tkalnia wykonała plan zobowiązanio­
"W"Y w 103,4 proc„ a odsetek ekstry 
i primy doehodzi w ostatnim miesią­
cu do 80 procent, W poprzednich mie 
siącach tkalnia wykazY'\Tała niską 
jakość produkcji. 

ZADANIA 
ORGANIZACJI PODSTAWOWEJ 
Na tę pop1·awę wykonania planów 

iloi'ciowych i jakościowych w PZPB 
Kr 21 wpłynęła przede wszystkim 
iy"'sza działalność organizacji pod­
stawowej, której sekretarzem zosta­
ła niedawno przodownica pracy i in­
struktorka tkaczka, tow. Rozpicrska. 
Wspólnie z nowym dyrel\torem na• 
czelnym, tow. Nownkiem, oraz z kie­
rownikiem personalrt~m1 czynią oni 
wszystko dla podniesienia produk. 
i pogłębienia ,świadomości id~ologicz 
ncj członków organizacji.· Trze bł 
przyzna~, ie tow. Rozpierska zdzia­
łała już wiele na swym nowym sta­
nowisku. Dawny sekretarz śpl"aWl)­
wnł jednocześnie funkcję przewodni­
czącego Rady, nie był więc w stnnie 
utrzymywać w porządku wszystkich 
spraw. Tow. Rozpierska w krótkim 
czasie załatwiła sprawę składek par­
tyjnych, składek na Centralny Dom 

Jednak na wielu odcinkach pozo· \V ogóle nie wżywając tkaczek do ta• 
stało jeszcze sporo do zrobienia. Niv blicy. Na nasze pyte.nie, dlaczego tai<: 
leży na<lnl wydatnie pracować nad robią, thlmaczą się brakiem czasu 
uakO'wnienlem agitatorów i grup oraz brakiem kogoś, kto każdorazo­
partyjnych. Dużo też do. życzenia po- wo zawiadamiałby tkaczki i wołał je 
zostawia przebieg szkolenia partyj- do brakarni. Nie trzeba chyba wy­
nego, obejmującego zbyt małą ilo§c I jaśniać, jak duże znaczenie ma pr::y­
sluchaczy. Ilość nieusprawiedliwto- wołanie tkaczki do towaru i naoczne 
nych nieobecności ciągle je!lzcze jest wytknięcie popełnionych przez ni'!, 
zbyt wysoka. błędów. Wchodzi tutaj w grę spra-

·wa ambicji oraz moment wychowaw-
WIJ,i:CEJ TROSKI czy. .l\tłoda czy stara tk:lczka, zga, 

O JAKOść ·PRODUKCJI niona i pouczona, jak należy unikać 
Dyrekcja zakładów i organizacja błędu na przyszłość, uważa później 

podstawowa mają. przed sobą poważ- pilnie, aby go nie popełnić. Wadli­
ny i odpowiedzialny obowiązek ener- we postępowanie brakarzy z PZPB 
gicznej walki o poprawę jakości pro- Nr 21 spra'\Via, że wiele tkaczek nie 
dukcji. Wprawdzie zakłady chlubią przejmuje się jakością. produkcji. Na. 

wo3ewódzk1e, powiatowe i m1e.1sk1e 
winny systematycznie anallzuwać 
wzrost liczebny i skład socjalny 
swoich organizacji partyjnych, ko­
mitety wojewódzkie winny dbać o 
to, by WTprowadzić w życie wytycz­
ne trzeciego Plenum. tj. by t•>Wa­
rzysre, przyjmowani do Partii w ska 
li wojewódzkiej, składali się w 90 
próc, z robotników oraz mało- i 
średniorolnych chłopów, a w 10 
proc. 'al pracownik6w umysłowych i 
to przede wszystkim z lnteligl!llCJi 
techniC111eJ, nauczycieli oraz inl.el!­

----------------------------------------·-------------------------------------------------,----------------------------------
wet wolą zapłacić za błędy (na au­
tomatach za błąd płaci się 5 zł z pre 
mii ryczałtowej), niż zatrzymać 
krosna i wypruć pasek lub inny błąd, 

gencJi twórczej. 
Ale sprawa składµ socjaln<?go -

to jedna strona zagadnienia. Ple­
num zwróciło uwagę na inn.1, nic 
mnie.I ważną stronę - na tryb przyj 
mGWanla do partii, na przestr.!ega­
nie zasady, że w szeregach naszych 
winny się znaleźć najlepsze, n.:ijb.ir 
dziej ofiarne jednostki. 

Jlllenum skrytykowało praktykę 
części organizacji partyjnyr:h, w 
których nie badano poważn~e kai­
dego człowleka, zgłaszającego cht;ć 
wstąpienia do partii, nie czyt:ano 
życiorysów, nie rozpafrywano spra­
wy nowowst~ującego na PoSlcdze­
niu podstawowej organizacji ~ar­
tyjnej, a zdarzały się nawet wy­
padki przyjmowania JJOWych człon­
ków w :Ich nieobecności. Błędne b::­
ło również Postępowanie komitetów 
powiatowych i miejskich, któL'C me 
reagowały-na brak czujności .:>01.sta­
wowych organizacji, lekce',"'.aiyły 
sprawę zatv.-lerdzania uchwał o 
przyjęciu nowych członków pcirtii, 
gromadząc niejednokrotnie set~ nie 
zatwierdzonych uchwał, z koniecz­
ności rozpatrywanych następnie 
„hurtem" i w pośpiechu • 

Nie sprzyjało to wychowaniu człon 
ków partii w duchu czujnośoi r„wo­
lucyjnej. 

Do niektórych organizacji p:i!':y~­
nych należała większość załog!. Or­
ganizacje te zatł'aeały swój przoou­
jący charakter. Przewodziły one 
właściwie samym sobie, Taki0 Jrga 

Ci'!i którzq nie zawiodą 
9,Czeru;one u;lnkle'' w Oranienburqu 

--------------------------------------------------------~----------------------------------------------------------------
Wiarogodność wspomnień, które dziś zamieszczamy, wspomnień, ści­

śle związanych z działalnością kommtl'llów niemieckich, więzionych od 
1933 r. w obozie OranlenbnrglJ, nie ulega żadnej wątpliwości. Autorem 
ich jest człowiek, który był bezpośrednio związany z organizacją ko­
munistyczną, działającą na terenie obozu - ol>ec.nłe student medycy­
ny U. Ł., członek ZAMP-u, ob. Zenon Szeląg. Potwierdzić je mogą 
wszystkie wymienione w opowiadaniu osoby. Każdy więzień Oranien. 
burga, który nie zasklepiał się wy łącznie w swej niedoli, lecz brał 
nd:i:lał w tyciu społecznym obozu, pamięta dobrze niemieckich komu­
nistów .z „czerwonymi winklami", ludzi, których nie załamały wielo­
letnie katusze i prześladowania, którzy do końca wytrwali przy 11wych · 
przekonaniach, a którzy dziś, dzieriąc w rękach ster rządów Niemiec­
klej Repubłlki Demokratycznej, stanowią rękojmię, że państwo to stać 

będzie zawsze w jednym szeregu z narodami, miłującymi pokój i spra-
wiedliwość. • 

Oto, co wspomina o niemieckich towarzyszach obozowych kol. Sze· 
ląg, w ciągu 5 lat figurujący w kartotece Oranienburga, jako nr 27504. 

Gdy w 1940 r. przybyłem do 
obozu, rządzili w nim nie· 

micccy wię:!niowie - krymin'l.liści, 
nat.ywani od znaków na pasia­
kach „zielonymi winklami'". Nie 
trzeba chyba opowiadać, jak ob­
chodzili się oni z nami, jak ~krut­
nio sprawowali swe funkcje blo­
kowych, sztubowych i „kapo". 
Zbyt wielu Polaków siedziało w 
obozach, zbyt 'i.ywe są jeszcze w 
nich wspomnienia przeżytych tatn 
okropności. 

Poznaję 
•• czerwone winkle·• 

Upłyn~ło sporo czasu, zanim za­
poznawszy się z życiem obozo· 
wym zdołałem spośród więźniów 
odr9żniać Niemców, h.tórzy podob­
nie, jak my, nosili „czerwone win 
kle'", Zbliżenie nastąi-ilo szvbko. 
Oni pr::ebywali tutai iuż orl wielu 

lat, mieli - mówiąc obozowym ję 
zykietn - długi „staż więzienny". 
Znali każdy kąt obozu, nie obce 
im. były wszelkie metody hitlerow 
ców. Stanowili dla nas skarbnicę 
nieocePionych wprnst wiadomości, 
rad i wskazówek. 

Pamic;tam pierwszą rozmowę z 
Hugo Dworznikiem, obecnie prze­
wodniczącym organizacji lokalnej 
Komunistycznej Partii Niemiec w 
Hamburgu. Był to niejako instruk­
taż, jak należy żyć, aby przeżyć, 
jak „organizować" jedzenie, w ja­
ki sposób chronić się przed nad­
miern4, wyniszczającą pracą. W 
zamian opowiedziałem mu, co sły­
chać w Polsce, jak zapatruję się 
na przyszły ustrój Polski. Od wie· 
lu lat zarnknic;ci w obozie komu­
niści Interesowali się niezmiernie 
działalnością partii komunistycz­
nych we wszystkich krajach. 
Wspólne rozmowv. prowadzone 

ukradkiem po pracy lub nocą na 
nędznych barłogach, wspólnd Idea, 
którą żyli komuniści, połączyła 
w obozie wszystkich tych ludzi 
mocnymi więzami przyjażni i bra. 
terstwa. Nie wiadomo nawet, kie­
dy pod kierownictwem Fritza 
Selbmana (obecnie ministra prze­
mysłu i handlu rządu Demokraty­
cznych Niemiec) oraz Waltera En­
germana (członka tegoż rządu) po 
W!Stala organizacja, zwana „Kame­
rad.schaftskreis", która stopniowo 
objGła ogromną część obozu. Jak 
bardzo była potrzebna, jak wiele 
zawd:Ręcza jej każdy spośród nas, 
który przetrwał obóz, trudno 
wprost dziś wyrazić. W obliczu 
okropności, o jakich się nawet 
nie śnilo, w ustawicznej walce o 
kęs chleba, o łach, o życie, orga­
nizacja podtrzymywała na duchu, _ 
kierowała myśl na inne tory, uczy 
la hartu, wytrzymałości, a gdy 
trzeba było - bohaterstwa śmier­
ci. 

Pomoc kolezeńska 
ogarnia obóz 

Nasi ludzie powoli przenikali do 
każdego odcinka życia obozowe­
go. Byli w kuchni, w szpitalu, ma­
gazynach, aptece, nawet w biu­
rach. Dzięki temu mieliśmy zawsze 
wszystkie wiadomości, uzyskali­
śmy możność wykradania hitlerow 
com żywności, ubrań, lekarstw, 
chociaż cena każdej z tych rzc­
C7.y równała się cenie życia. Lecz 
.,Kamcradschaftskreis" dz.i,ałał sta 
le. Słabi, chorzy musieli otrzymy. 
wać lepsze jedzenia. Skazanvch 

na śmierć ratowało się przez za· 
mian<: numeru więziennego z 
kimś, kto umierał już na rewirze 
(a tak.ich nigdy nie brakowało). 
Chroniło się ludzi przed selekcją, 
ukrywając ich w innych blokach. 
Obóz liczył zbyt wielu więżniów, 
aby . SS-owcy mogli zorientować 
siQ na tych manipulacjach, 

Dowody pomocy koleżeńskiej 
były do głębi wzruszające. Sam 
przekonałem się o tym najlepiej. 
W 1942 roku uległem wypadkowi 
przy pracy. Miałem połamaną w 
kilku miejscach szczękę, wysa· 
dzone oko. Lekarz SS kazał mnie 
dobić. I lak by się stało, gdyby 
nie zajął się mną kolega, obozo­
Wy Karl Ulig, były funkcjonariu!lż 
Komunistycznego Związku Mło­
dzieży Niemiec. Członek orgahi­
zacji, zatrudniony w szpitalu, 
Franz Ziem.nek {komunista) oraz 
pracujący w aptece Hans Rosen­
berg otrzymali polecenie zaopie· 
kowania się mn4. Przebywałem 
nielegalnie w szpitalu w ciągu 
6 miesięcy, mając unieruchomlo• 
ną szC7ękę. Przez otwór po wyb!· 
tych zębach Zieranek karmił mnie 
pomarańczami i cytrynami, które 
inni więźniowie wykradali z kanty 
ny SS-manów. Nie ma w tym krzty 
przesady jeśli powiem, że ocalenie 
życia zawdzięczam 'tylko niemiec­
kim komunistom. 

Potajemnie leczon'o w szpitalu 
i operowano kolegę Antoniego 

„ Le;vińskiego Qraz wielu innych, 
ktorych nazwisk już nie pamię­
tam. 

{Dalszy ciąg nastąpi), 

śWIADOME BRAKORóBSTWO 
PrzechodzQc pi-zez salę, spostrze­

gamy właśnie na jednym krośnie 
szeroki pasek. Zatrzymujemy war­
sztat. Po chwili nadbiega tkaczka i 
najspokojniej w świecie, chociaż ·wi­
dzi błąd, na powrót puszcza krosna 
dalej w ruch. Zapytana, dlaczego nie 
wypruła paska, odpowiada, że pa.sek 
powstał z winy automatu, ona więc 
nie ma obowiązku usuwać go. Tak 
jest, pasek istotnie powstał z winy 
automatu, ale właśnie po to stoi przy 
automacie tkaczka, żeby regulować 
jego pracę i u3uwać popełnione błę­
dy. Bardzo źle, że ''' tkalni PZPB 
Nr 21 nie zwraca się uwagi na te 
uchybienia. Szczeg6lnie jest to waż­
ne w stosunku do tkaczek młodych 
w ten sposób uczących się niestaran~ 
nej pracy i braku odpowiedzialności 
i \vypaczających sv;6j styl pracy. 

TRZEBA STALE DĄżYć 
DO POPRAWY 

Jeśli PZPB Nr 21 1·zeczywiścłe 
st!1ć się !'Ilają za;ła?ami wzorcowy­
mi, tkalma musi osiągnąć odpowie· 
dni poziom i podobnie, jak przędzal­
nia, która już dawno wykonała plan 
roczny, całkowicie wypełniać swe 
zobowiązania ilościowe i jakościowe. 
Zarówno nowy dyrektor, jak i nowy 
sekretarz or~anizacji podstawowej, 
muszą czuwac na wszystkich odcin­
kach i usprawniać pracę członków or­
ganizacji podstawowej, Rady Zakła­
dowej oraz całej załogi. 

Trzeba \\iększą, - niż dotychczas 
uwagę poświęcić sprawie szkoleni~ 
zawodow-ego oraz ideologicznego. 
Trzeba k~niecz?ie po1;1.czyć brakarzy, 
te praca ich me powmna ograniczać 
się tylko do klasyfikacji towarów 
lecz mieć również na celu wycho: 
waweze oddziaływanie na tkaczki 
Wówczas na pewno obecna popraw~ 
utrwali sie na stałe. l\1. s. 



Str. t 

Dek.laracja ideowo-programowa 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 

W trzecim dniu obrad Kongresu Jedności Ruchu Ludowego, delegaci po 
referatach i dys\usji uchwalili deklarację Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, w której określone zostały założenia ideowo - programowe Zjed· 
noczonego Ruchu Ludowego. Deklaracja ta mówi m. in.: 

Ruch Ludowy zrodził się z buntu 
mas chłopskich przeciwko krzywdzie 
i poniżeniu. 

Ruch Ludowy kształtował swoją 
radykalną postawę w oparciu o rewo 
lucyjną, jasną ideologię przodują­
cych kół klasy robotniczej, w które! 
znajdował zawsze wiernego sojusz­
nika. 
Vlalkę przeciwko organizowaniu 

się wsi pod sztandarem ludowego ra­
dykalizmu toczyli polscy obszdrnicy 
l fabrykanci p:zy pomocy rz:ądów 
:r.aborczych, a potem przy pomocy 
własnego r:<ądu burżuazyjnego, do 
którego wprowadzali przedstawideli 
chłopskiej burż'..l<qi. 

sklch, którzy szukając ratunku przed 
kryzysem, pchają świat do nowej 
wojny, rozbijają się o potęgę obozu 
pai'istw rządzonych przez masy lu­
dowe, stanowiące wielką bratnią ro­
dzinę, sięgającą już dziś od Bałtyku 
aż po Morze Chińskie. 

III. Budujemy Polskę silnq 
- wbrew wichrzycielom 

którzy wy&ługiwali się sanacji, oku­
pantowi hitlerowskiemu, a polem fa­
s:rystowsklemu podziemiu, nierobów 
z ustami pełnymi frazesów, posłów 
nie stykających się nigay z terenem, 
dygnitarzy, dbałych tylko o swoją 
własną karierę. 

Postawa moralna naszych aktywi­
stów i członków winna kształtować 

się na wzorach tych wymagań, które 
stawia swoim aktywistom i członkom 
Pclska Zjednoczona Partia Robotni­
cza. Idąc za tym przykładem musimy 
wskrzesić i pogłębić tradycje pionie­
rów walki o sprawę ludową i uczy­
nić: zasadą Zjednoczonego Stronnie· 
lwa, że ludllwiec - to człowiek czy­
sty moralr.ie i politycznie. 

Ludowiec, to człowiek, który stara 
się byt: sam wzorem tego, o co wal-1 
czy: czi:owieka postępu i sprawiedli­
wości społecznej. 

Zjednoczenie ruchu ludowego .••. , . 

Chłopki - delegatki na Kongresie Zjednoczenia 
Stronnictw Chłopskich Nurt radykalny, żyjący we wszys~ 

kich masowych paitiach chłop5kich 
i organizacjach młodzieżowych, ta­
mowany naciskiem rządu i prawico­
wych kierownictw ludowych, wypo­
wiadał się w S'l''Oich wystąpieniach, 
a &zczególnie ostro odezwał się w 
zbrojnych następujących po sobie 
shajkach chłopskich, które są etapa­
mi dojn.ewania rewolucyjnej 3wiado 
mości mas chłopskich na wsi - są 
wspólną drogą chłopskiej i robotni­
czej jednoczącej się wsi, która staje 
do walki o władzę, o sprawiedliwość 
społeczną. 

Demokracja ludowa buduje Polskę 
silną ~ sprawiedliwością społeczną, 
rczrastającym się przemysłem, nowo 
czesnym rolnictwem, oświatą i l,ultu­
rą ludu. Lud polski dumny jest ze 
~wej podniesionej z gruzów Warsza• 
wy, zaoranych odłogów, dźwigni<;­
tych fabryk, coraz gęstszej sieci tran 
sportu, szkół, szpitali. Z jeszcze więk 
szym rnzmachem 'wprowadzimy w 
życie Plan 6-letni, który zapewni pra 
cę i· należyty zarobek milionowi uo­
wych robotników, rynek zbytu, nowo 
czesne ·maszyny i narzędzia produk­
cji. Oparcie o najnowsze zdobycze 
nauki rolniczej milionom chlopów­
rolników, . umożliwi awans spolecz­
ny„ pozwoli milionom dzieci chłop­
skich i robotniczych zdobyć fachowe 
wykształcenie. 

produkcyjnych widzimy urzeczywist­
nienie ideału· twórców i bojowników 
radykalnego ruchu ludowego. Ideału 
wsi, w której zniknie troska o jutro, 
o pracę i chleb dla dzieci, o spokoj­
ną starość, a przez zwiększenie wy­
dajności gleby i odpływ części lud­
ności do przemysłu - zniknie zmora 
ciagłegc rozdrabniania i spłat rodzin 
nych. Przez uspółdzielczenie i unowo 
cześnienie produkcji, będziemy zmie­
rzali do ulżenia kobiecie wiejskiej w 
jej ciężkiej pracy i do podniesiema jej 
gc.~noś.~i społecznej, zapewniając jej 
mcznosc coraz szerszego udziału w 
życiu spol'ecznym i kulturalnym gro. 
mady. Spółdzielczość produkcyjna po 
zwcli nam szybciej osiągać awans 
społeczny młodzieży chłopskiej, z 
której wyrastać będą nowe kadry 
mechaników, agronomów, weteryna­
rzy, nauczycieli, lekarzy i innych spe 
cjalistów, których wsi uspółdzielczo­
nej trzeba będzie coraz to więcej. 
Skończy się rar. na zawsze haniebna 
tradycja tych czasów, kiedy wykształ 
eony syn chłopski nie miał co robić 
na -..~si i wstydził się swojego pocho­
d:-ema. 
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Id~ał spółdz!elczo~ci produkcyjnej 
będziemy reahzowac stopniowo w 
miarę wzrostu uświadomienia' mas 
chł~pskich. Bę.dziemy go wprowa­
dzac na zasadzie dobrowolności, w 
o?arc!~ o bratnią pomoc klasy robot 
mczeJ i o pomoc naszego wspólnego 
robotniczo-chłopskiego państwa. ' 

Trzeba upłynnić zbęd e zapasy 
Zakłady pracy odrzucą niepotrzebny balast i zwiększą środki obrotowe 

Obowiązki organizacji parłyinych. i rad zakładowych 

I.cez dywersja, zaszczepiona przez 
rządy burżuazyjne· wgryzła się zbyt 
głęboko, jej zdradliwa ideologia -
agraryzm - zbyt wiele czyniła za-

·.;nętu, tak, że w okresie próby naj­
cięższej, w walce z hitlerowskim oku 
pa.ntem, tylko część ruchu, skupiona 
wokół pisma „Wola Ludu" znalazła 
swe miejsce we froncie przyszłej Pol 
ski Ludowej. Natomiast powa.i:na 
część szamotała się między rosnącym 
w Batalionach Chłopskich buntem i 
pragnieniem wspólnej z Armią Ludo­
wą walki, a rozkazami kierownictwa 
,,P.ocha", coraz mocniej opanowywa­
t>.ego przez agentów „dwójki" akow­
skiej, związanej z wywiadem hitle­
rowskim. 

Kapitaliści anglo-amerykańscy czy 
nią wszystko co mogą, aby załamać 
ten rozmach twórczy wolnego ludu, 
pLsiać panikę i odebrać mu wiarę 
w swoje siły. Nd ic)l usługi stanął 
Watykan, który tylekroć już razy w 
historii stawał przeciwko narodowi 
polskiemu, który rzucał klątwy na 
nasze powstania narodowe, który po 
pierał wszystkie niemieckie najazdy 
na Polskę i błogo.sławił siepaczy Hi­
tlera, który i dziś jeszcze - gdy 
Niemiecka Dernokrutyczna Republika 
urnaje publicznie granicę nad Odrą 
i Nysą za granicę pokoju - odwo­
łuje się do elementów hitlerowskich 
i podnieca ich nadzieją odwetu. 

VI. Walczymy o nowq 
kuJturę i . w yc howanie 

nowego człowieka 

. Zj~dnoc1onv ruch ludowy c!ażyć 
będzie do upowszechnienia o:5wiaty 
i kultury. 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
popierać będzie rozwój systematycz· 
nego kszt:iłcenia dorosłych oraz roz· 
l'IÓj placówek kulturalno - oświ.atiJ­
wych, jak biblio1ek, świetlic, tea­
trów zawodowych i amatorskich, kin 
rcidiofonizację kraju, ażeby jak naj~ 
szybciej znieść istniejący jeszcze 
przedział i różnice między wsią i mia 
s lem. 

Zagadnienie upłynnienia nadmiernych a zbędnych remanentów w 
przemyśle wl'ókien. iczym, jak zresztą i w innych gałęziach nnszej 
gos110darki narodowej, wymaga cią!(le jeszcze szczególnych .~tarań, 
zarowno ze !"trony czynnikow ·1ilministracyjnych - dyrekcji p 1 :z~z~­
gólnych zakładów pracy, ccntralny.-it zarządów i zjednoczeń, r:ent; il 
:::wpatrzenirwyrh i handlow:1-r'· - jak również czynnika spoJe-·;mego 
-·- organii>tcji partyjnych i :ad nkładowych. O wadze tego zagad· 
nienia świadczy chociażby fakt, ie według wykazów, sporządzonych 
w poszczególnyrh fabrykach przP.z kontrolę społecziią i przesłaną do 
Zarządu Główneito Związku "łukniarzy, wartość tych remanentów 
w przemyśle wł<lkienniczym wyraża się olbrzymią sumą, wynoszącą 
około 2 miliardów złotych. 

upłynni!~ zaledwie około 3 tysięcy po• 
zycji. Jest to zbyt mało. Na ten stan 
rzeczy wpływa zarówno wspomniana 
wyżej opieszałość centralnych zarzą• 
dów, jak i szereg innych czynników. 
Jednym z nich - jest dziwna i nie· 
zrozumiała niechęć ze strony niektÓ· 
rych zakładów pracy do zaopatry• 
wania si'} w artykuły, pochodzące 
z akcji upłynniania remanentów. 
Wolą one czerpać te artykuły ze skła 
d6w central handlowych, nie doce· 
ni1>jąc najwidoczniej wielkiego ogól• 
.iopaństwowego gośpodarczego zna• 
::zenia ułatwienia innym zakładom 
pracy pozbycia się przez nie niepi>­
trzebnych remanentów. Inną przy• 
czynę stanowi to, że niektóre zakła· 
dy pracy ·wycofują .zło:i::one uprzedni() 
wnioski o upłynnienie. . Obciąża to 
dodatkową pracą Centralę Zaopa• 
tl'Zenia i sprawia poważl).e utrudnie· 
nia, gdy dany artykuł znalazł ~.iż na­
bywcę. 

Tę tragedię wiedzionych na manow 
ce f.echowców próbowali przedłużyć 
Mikołajczyk i jego klika po odzyska­
riu niepodległości przez Polskę. Roz­
bicie kliki mikołajczykowskiej przez 
.i:wycięski obóz demokracji z Polską 
Pa:·tią R1Jbotniczą ·na czele, uratowa­
ło tysiące oszukiwanych ludowców 

\Vichrzycielom tym powiadamy: 
budujemy Polskę dla wszystkich jej 
dzieci i nie pozwolimy warn naduży­
wać wiary chrześcijańskiej dla ob­
cych Polsce interesów, 

IV. Walczymy z wrogq 
ludowi 

klasq wyzy.ski waczy 

z topieli, w jaką ciągnęli ich agęnci W naszej walce o zbudowanie 
wwga. vstroju pełnej sprawiedliwości spo· 

W . walc„ I pr<'.C'Y odnaleźl.i ~wo ją łecznej trzeba pokona(; szereg piętrzą 
właściwą drogę w sojuszu robotni- cych się przed nami trudności. 
czci-chłopskim Jujowcy, którzy zosta- Mn!;imy obezwładnić wyzyskiwa­
li wyprowadzeni na manowce przez czy i wvrugować z naszego życid ich 
Mikołc1jczyka. Ludi'.ie ci w wystąpie- wrogą, sabotażową działalność, skie­
nia:::h lewicy PSL, a następnie w rowaną pr7eciwko ludowi. 
?d~<J~zonym. PSL zbliżyli się ~? zało- Trndnof'..ci hędzlemy przezwyciężać, 
zen. ~deol?~P~zny~~ demokraCJi Judo- rugując z aparatu państwa ludowego 
WeJ i w:i.iesll sWOJ po~ytywny w1l'ad t wrogów klasowych, zastępując ich 
w rozWOJ naszego Panstwa L nlowe- lll<lowymi kadrami. Będziemy prowa­
go. dzić nieustępliwą walkę z wrogiem 

I 
przy nieustannej pracy nad gospo­

I. Umacniamy niepo- darczą i kulturalną przebudOW>l Pol­
dległość przez władzę ski Ludowej. 

ludu, przez sojusz Budujemy Polskę sprawiedliwości 

'
. robotn. iczo-cbłopski społecznej i braterstwa ludu pracy. 

W imię tego ideału wypowiadamy 
walkę wszystkim wyzyskiwaczom, 
spekulującym na handlu, młynar­Władza w rękach ludu pracującego 

'-- to fundament niepodległości Oj­
czyzny i godnej, szczęśliwej przyszło 
ści całego narodu polskiego. Władzy 
lej będ~iemy strzec jak źrenicy oka 
p11ed zak.usami krajowych i z11gra­
nicznych kapitalistów. 

stwie, taniej' sile roboczej parobków 
i uboższych sąsiadów, jak równici 
kapitalistom miasteczkowym, żerują­
cym na Judzie wiejskim, 

V. Idziemy ku Polsce 
sprawiedliwości 
społecznej 

Tam, gdzie uświadomienie i uspo­
łecznienie w~i do tego dojrzeje, bę­
dziemy propagowali spółdzielcze go­
spodarowanie ziemią i głównymi środ 
kami produkcji. W spółdzielniach 

VII. Tworzymv nowy typ 
działacza ludowe go 

Nie może być u nas miejsca dla lu 
dzi o niskiej wartości moralnej -

Rola Centrali Zaopatrzenia 
Zgodnie jeszcze z zarządzeniem 

byłego Centralnego Zarządu Przemy­
słu Włókienniczego, główną rolę w 
akcji uplynniania remanentów (yoza 
remanentami surowców i maszyn) 
odg-rywa Centrala Zaopatrzenia Ma­
terialo\\ ego Przemysłu Włókienni­
czego. ·wysiłek, dokonany przez nią 
w tym zakresie, jest poważny i po­
ważnie też przed<>tawiają się prze• 
prowadzone prace organizacyjne. 
Każdy zakład pracy, po stwierdze­

r.iu nadmiernego zapasu tych czy in­
nych artykułów pomocniczych, obo-
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Wieści z ·ZSRR: 
NOWE KSIĄŻKI RADZIECKIE 
Nakładem Państwowego Wydaw 

nictwa Literatury Pięknej ukaże się 
w roku bieżącym 5-tomowy zbiór 
dzieł jedneqo z najstarszych pisCl­
rzy radzieckich - Fiodora Gładko-

pisarzy białor4skich, ukraińskich, 
gruzińskich, łotewskich, azerbejdża;:i 
skich, estońskich i ormiańskich. 

ROZK~"IT KOLCITOZU 

W Thili'i na se,,ii Rady aukowd 
wa. ln>tytutu Historii Akademii Nauk Re-

W serii „Biblioteka powieści ra-
dzieckiej" ukaża się w roku 1950 puhliki Gruzii'1~kiej, członrk-korespon-
ut„ry: „Dwaj kapitanowie" _ W. dent Akademii prof. G. Czytaja, wy­
Kawerina, „Samotny żagiel" _ Ka- i;lo;.il referat: „Nowe życie w kołrhozie 
tajewa, „Szczęście" _ Pawlenki, \\>i Tortiza". Mie~zkai1ry trj wsi 11-

„Ernilian Pugaczow" .- Szvszkowa, cze•tnirzą wspólnie z uczonYmi w pra­
„Pierwsze porywy" i „Niezwykłe rarh sesji. Wil'§ Tortiza, kti1ra ~lynie 
lato" - K. Fiedina i inne. Plan wy- oh<'mic jako jedna z najlrn:i;at•zyC'h w 

dawniczy przewiduje ukazanie się rrjonic gorij,kim, Jlrzcfl 30 laty żyła w 
ponad 40 utworów w językach róż- •krajnej nrdzy z powodu ~tałrgo braku 
nych narodów Związku Radzieckie- wody dla nawadniania pul. Jedyną u­
go, o łącznym nakładzie miliona prawą, jaka się tu udawała, hyła kuku-
egzemplarzy. rydza. 1 

Państwowe· Wydawnictwo Lite- Ju:i: w pierwszym roku po\,·stania koł-
rackie ( Goslitizdat) przystąpi w di ozów w rejonie gorijsk.im, ,,ybmlo-
1950 r. do wydania 3-tomoweqo 
b ł wano Kanał Tiripol1~ki. Na dawnym 

z ioru dzie znanej pisarki ukraiń-
skiej, Lesi Ukrainki. Ponadto prze- pn tko1• in zakwitły sady i winnice, 11ka 
widuje się wydanie antologii i poezji za~y się !1Iantacj.c buraka cukrow~go. Do 
białoruskiej, zbioru bajek ukraiń- w.'.i T.orllza za\.•llal c~ol_irobyt: znikły le­
skich, bajek narodów Północy, poezji ~rnnkr, a . na ich mieJscu wyhmlowano 
Estonii. Prócz tego projektuje się liczne 2-piętrowc domy, otoczone ogro­
wydanie utworów najwybitniejszy~h I dami i sadami. 

wiązany jest natychmiast zawiado· 
mić o tym centralny zarząd i Cen­
tralę Zaopatrzenia. 

Do Centrali Zaopatrzenia wpłynę· 
ł'1-....wielka liczba wniosków o upłyn­
nienie - około 20 tysięcy. Wnioski 
te dotyczą artykułów, nie mających 
zastosowania w przemyśle włókien­
niczym, jak i znajdujących się na li­
ście · towarów, stale dostarczanych 
przez Centralę Zaopatrzenia. Z tymi 
zresztą jest najmniejszy kłopot. Wy­
kaz takich nadmiernych remanentów 
kierowany jest po prostu do wydzia­
łu 'handlowego Centrali. Prędzej 
czy później postara się on o przek!l.• 
zanie tych artykułów do miejsca wła 
ściwego zapotrzebowania. 

Nikłe rez.ultaty 

Zapomniane obowiązki 
Jest i •odwrotna strona medalu. 

Wiele zakładów prący nie zgłosiło do­
tychczas swych nadmiernych rema­
nentów. Do takich fabryk należ~: 
PZZPJG w Pabianicach, PZPW Nr 
40 w Łodzi, Fabryka - Przyborów· 
'Ikackich i \V11robów ')'1.eta\nwl'ch vr 
Łodzi. Trudno przypuszczać, by za• 

Artykuły spoza listy towarowej kłady tP, nie miały nic do upłynnie• 
sprawiają więcej kłopotu. .Meldunek ni:!. Najwidoczniej dyrekcje zakła• 
za!~ładu pracy o nadmiernej ilości ja- dów, organizacje partyjne oraz ra­
idegoś artykułu kierowany jest przez dy z«kładow;) nie doceniają tych 
Centralę Zaopatrzenia kolejno uo spraw. Zdarzają się też wypadki, że 
wszystkich centralnych zarzą<lów i wkłady nie przedstawiają pełnych 
zjednoczeń prze:11ysłu _wlókiennicz~- wykazów do upłynnienia. Na przy• 
go w celu stwierdzema przez me kład PZPB w Pabianicach v.ikogo nie 
mo:Gliwości zużytko,rnn~a danrgo ar- I poinformowały, że posiadają 20 tlh'\ 

tykułu w podległych im zakładach. I nieootrzebnego żelaza. PZPB Nr 4 
Jest to . słusz~y sposób załatwian~a, w Łodzi 11ie zameldowały o niepo­
wymagaJący Jetln:tk ocl po~zczegol- trzebnych sUnikach elektrycznych. 
n~ch zj.eclnoc~eń i ~entr~l~ych_ zar~ą - Wydaje się konieczne przeprowadze· 
dow w1ększe1 spręzrstosn działama. nie kont:·oli przez organizacje par• 
O?ieg takieg? .meldunku. trwa ~o- tYjne i rac:y zakładowe, czy i.3tnie­
w1em p1:zcw:izme trzy -;- cztery mie- jące nadmierne remanenty zostały 
i>1.ąc~. "plywa. to hamuJąCo na upł_Yn w odpowiedniej ino;tytucji zgfo5zoue. 
menie nadmiernych remanentow. Poważnym utrudnłcniem w upłyn­
Dlatego też słuszna była podjęta nianiu nadmiernych remanentów by­
przed ciwoma mie!;iącami iniC'jatywa wa również to 

0

że wnioski o up.lyn• • 
Centrali Zaopatl'zenia ·wydawania nienie nadmierriych' remanentów s;i 
specjalnych biuletyn~\\', zawiera.jl).- przez zakłady pracy ni2dbale sporzą• 
cych w:. kazy artykułow do upłynnre- dzone. Bardzo często nie zawierają 
nia, yrzcsyłanych do wsz:vst~ic~ z~- one dokładnych <lanych o rodzaju i 
kladow pracy przemy;>lu włokienm- właściwo.~~iach a.rtvkułu.. \Vymaga 
cz~go. Jeśli dany ar,ty.ku! .nie zna.i- to dodatkowego sprawdzania, nie­
duJe w P.rzem~le włok.wnnrczym .za- kiedy badań laboratoryjnych, co 
stosowama, '"".n~osek k1e.rowany Jes.t wpływa na opóźnienie toku pracy. 
do odpowiednreJ centralt handloweJ. Sprawnie przeprowadzona akcja 

Do dnia dzisiejszego Centrali Za- 'J\>lYnniania niepotrzebnych i nad· 
opatrzenia wraz z centralnymi za- miernych remanentów przyspor-iy 
rządami i zjednoczeniami udało się każdemu zakładowi znaczne sumy 

Władzę - to znaczy Rzeczpospoli­
fą Ludową - zdobyliśmy dzięki so­
juszowi robotniczo-chłopskiemu. Pol­
ska nie przestałaby być folw:irkiern 
magnatów, nie stałaby się prawdziwą 
matką dla milionowych rzesz ludu, 
gdyby nie rozmach rewolucyjny i ja­
sny program klasy robotniczej -
przodowniczki narodu w jego walce 
z kapitałem krajowym i zagranicz­
nym. Klasa robotnicza 'nie mogłaby 
zr~alizować swojego postępowego 

programu bez poparcia ze strony mi­
lionów pracojących chłopów. .Siła 

Rzf:!czypospolitej Ludowej wykuwa 
się pod przewodem Polskiej Zjed!l~­

czonej Partii Robotniczej przy czyn­
nej współpracy Zjednoczonego Stron 
)1.ictwa Ludowego, jako istotnej skła­

dowej części obozu demokracji ludo­

wej. · 

Faszyzacja życia w us 
oszczędności i przyczyni się do od• 
mroże„.ia poważnych środków obro­
t.ow) eh. Dotychczasowe doświadcze• 
nie wykazuje, że wymaga ona pełnej 
mobilizacji kierownictw poszczegól· 
nych zakładów pracy, centralnych 
zarządów i zjcdnoheń. O poważnych 
obowiązkach w ty,.m zakresie muszą 
pamiętać równlież organ.izacie pat• 

II„ Buduiemv fronf"pokoju 
przeciwko imperialis tom 

Były wiceminister sprawiedli\1\'ości I munistycznej
1 
ogłoszenie wykaz\! t.zw. był raz z przyjacielem w księgami, 

USA, John Rogge, opowiada w swej ,,organizacji wywrotowych", którym "ił której sprzedawano ksią.żki, po. 
książce pt. ,,Nasze znikające prawa to mianem obdarza się w USA wszy;t święcone problemom pracy. 
obywatelskie", w jaki sposób odbywa kie organizacje postępowe, uchwalenie CZŁONEK KOMISJI: Ile książek 
się przekształcenie Stanów Zjednoczo. antyrobotniczej ustawy Tafta- Hart- pan kupił? 
Dych w państwo policyjne. ley'a, zwolnienie z pracy setek urzęd- MATSON: - Ani jednej. 

Autor cytuje liczne protokóły ba- ników państwowych z powodu ich rze CZŁONEK KOMISJI: A pańs~;;i 
dań osławionej Komisji Badania Lo- kornej ,,nielojalności", proces pracow- przyjaciel? 
jalności, Komisji badania działalno- ników Hollywoodu, inwigilowanie pro- MATSON: - Również nic nie kU-
ści antyamerykańskiej oraz wiele in- fesorów i studentów, terror wobec pil. 
nych dokumentów. Rogge sam nieJe- Murzynów. Po wyliczeniu jeszcze kil- Matson przyznaje następnie, iż był 
dnokrotnie występował w charakterze kudziesięciu faktów tego rodzaju Rog. c?:lonkiem klubu literackiego, który 
ol;>rońcy postępowych Amerykanów, ge pisze: ,,Wykaz ten mógłbym prze- wydawał i rozpowszechniał ksią,żki. 
oskarżonych o „działalność wywroto- dłużać w nieskończoność", CZŁONEK KOMISJI: Czy klub ten 
wą''. Książka pokazuje obraz nagon- A oto jeden z tysięcy przykładów wydaje również ks~ążki Teodora Drei· 
ki, stosowanej wobec tych, którzy nie badania ,,lojalności": sera? 

Zwycięstwo demokracji ludowej chcą. się stać posłusznym narzędziem Przed Komisją. badania lojalności J\olATSON: - Sądzę, że tak. 
w Polsce i w innych krajach, możli- w rękach kliki monopolistów z Wall stanął robotnik stoczni nowojorskiej CZLONEK KOMISJI: Czy był pan 
wość spokojnej pracy dla dobrn na· Street. Nagonka ta obejmuje miliony Matson. Bronił go Rogge. kiedykolwiek w „Stanley Centre", 
szych dzieci i naszej Ojczyzny za- Amerykanów: od znanyth pisarzy, do CZŁONEK KOMISJI BADANIA (kino nowojor3kie, w którym wyświe-

skromnych urzędników państwowych, DZIAŁALNOśCI ANTY AMERYKA.il- tla. się zazwyczaj filmy radzieckie -
wdzięczamy Związkowi Socjali5 tycz- od przywódców partii komunistycznej, SKIEJ: „Czy należał pan kiedykol- I. G.). 
nyćh Republik Radzieckich - po- do zwykłych członków związków za- wiek do związku zawodowego ,,United MATSON; - Tak, bywam w tym 
gromcy faszyzmu i ostoi pokoju w wodowych. Amerykańskie koła. rządzą. public workers of America?" kinie. 
:;wiecie. ce usilują. stłumić w ten sposób wzrJ.- MATSON: - Nie. CZŁONEK KOMISJI: Czy · widział 

Przykład Związku Radzieckiego i stają.cy opór mas ludowych, zagłuszyć CZŁONEK KOMISJI: Czy wie pan, pan tam film „Przysięga"? 
protest przeciwko polityce rozpętania. że związek ten zorganizował wiec pro MATSON: - Nie. Widziałem tam 

)ego osiągnięcia budzą wiarę w ma- nowej -;vojny. testacyjny przeciwko ustawie Tafta- obraz ,,Czarodziejski kwiat". 
sach ludowych i umacniają nas w Autor przytacza długą. listę faktów Hartley'a? CZŁONĘK KOMISJI: Czy nie wy 
walce o postęp. Zbrodnicze wysiłki jaskrawego pogwałcenia praw obywa- MA.TSON: - Nie, nie wiem. ! daje się panu nieodpowiednie odwie-

kaoitalistów aE'leryk~~~~~~ l angiel:__t_!~~~· p:~c~ przY!~~~"." partii ko Nast~pnie Matson przyznaje się, źe dzani.e tego rodza.iu kina? , 

Przytoczone powyżej badanie prze­
ciętnego Amerykanina (który zresztą 
został następnie zwolniony z pracy), 
mówi o tym, co w Ameryce można ro­
bić, a czego robić nie można. Aby 
t1chodzić za ,,lojalnego" i nie utracić 
pracy, nie wolno występować przeci':V 
ko antyrobotniczej ustawie Tafta. -
Hartley'a, nie wolno czytać dziel kh 
syka literatury amerykańskiej, Teo­
dora Dreisera, nie wolno nawet dop11-
ścić, by przyjaciele twoi nabywali i 
iczytali jakiekolwiek książki po3tępo-

we. 

Roggą wykazuje, że los mńionów 
obywateli amerykańskich zależy od 
samowoli Komisji badania działaln'). 

ści antyamerykańskiej i Komisji bJ.­
cl.ania lojalności. Podstawą. pracy obu 
tych instytucji są. donosy szpiegów 
policyjnych i prowokatorów. 03karże­
ni nie są w stanie bronić się, gdyż 
nie wiedzą. nawet, o co są. oskarżeni. 

Na zako:óiczenie Rogge podkreśla, 

ŻP polityką amerykańską, kieruje kli­
ka monopolistów, że rząd USA sklada 
się z agentów Wall Street i powiad:t: 
,,Jeżeli Ameryce grozi jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo, to właśnie oni są. 

tym niebezpieczeństwem". • "'.. 

t.yjne i rady zakładowe. K. 

Na vółce z hsiąi.kami 
------------~-----------NOWOŚCI PA1'1STWOWEGO 

INSTYTUTU WYDAWNICZEGO 
Nakładem Państwowego Instytutu 

Vvydawniczego ukazało się wznowie· 
nie „Historii Chłopów Polskich" Ale· 
ksandra Swiętocbowskiego. Pierwsze 
powojenne wydanie tej książki zo­
stało całkowicie wyczerpane już 
przed kilku miesiącami. 

Aczkolwiek stanowisko historiozo• 
liczne Świętochowskiego nie może 
dziś być uznane za słuszne - ogrom 
wslrząsającego materiału historycz· 
nego zębrany w „Historii Chłopów 
Polskich" czyni z tej książki jedyne 
dzieło, które umożliwia w tej rbwill 
poznanie historii chłopstwa ~ okre• 
sie pańszczyzny. 
Nakładem Państwowego Instytutu 

V'lydawniczego ukazało się również 
V wydanie książki laureata Pal'istwo 
wej Nagrody Literackiej, Lucjana 
Rudnickiego pt.: „Stare i Nowe". 
Fakt ten zasluguje na szczególne pod 
kreślenie, jako największy powojen· 
nv sukces wydawni~zy. · 



GŁOS KUTNOWSKI 

Kroni~ka ~m. Kutno z Wizytą u racjonalizatorów i przodowników pracy 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 
33 
41 
SO 
31 
32 
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Pow. Kom. M. O. 
Miejski Posterunek MO. 
Straż Pożarna 

w zakładach sprzętu Transportowego Nr 4 
Jesteśmy na ·terenie Zakładów W ootatnim etapie WSFÓłzawod- woziu i silnikach, użyłem metalo­

S.rrzętu Transportowego Nr 4 .. nictwa pracy wyróżniło się z dłu- wych. Stosowanie ich okazaŁo się 
Gdziekolwiek spojrrz;eć, wszędzie giej listy przodowników dziesięciu niezwykle praktyczne dlatego, że 
widać dziesiątki różnorodnych sa- robotników: Edward Dąbroivski z mniej pękają. Obecnie pracuję nad 
mcchcdów, nadesłanych tu do na- nadwo~owni, dotychczas bezkon- innym pomysłem. który powinien 
prawy. Między halami fabryczny- kurencyjny przodownik, który przynieść dalsze oszczędności i ula 
mi stoją rzędy zielonych, nowych uzyskał 331 proc. normy, dalej Ka twienia w pracy". W Zakładach 
przyczepek ciężarowych, produko- rol Gawinek rz tzw. „zespołów" - zastosowano już szereg pomysłów 
wanych w tutejszych Zakładach. 293 pr<l'c„ po nim Stanisław Kłos racjonalizatorskich zgłoszonych 

Tempo pracy odczuwa się w każ z silnikowni - 255 proc .. Zygmunt przez robo.tników. 
dym rzakątku fabryki. Wszyscy się Przybylski z tegoż samego oddzia 
śpief.'zą, aby wykonać swoje zobo- łu -- 213 proc„ Stanisław Kapusta Jednym z najdonioślejszych, by-
w1·ą ania produk J'ne .Amb'cJ·„ z montażu - 209 pvoc., Marian ła przebudowa napędu suwnicy, co 

z cy · 1 „ dało roazną oszczędność około pół każdego :z członków załogi, ambi- Kazimierski z mechanicznego -
cją Dyrekcji, Rady Zakładowej i 200 proc., Władysław Wysocki z miliona złotych. Projekt zgłosił 
Podstawowej Organizacji Partyj- silnikowni - 139 proc. normy, a tow. Marian Tomaszewski, otrzy-

Tow. Stanisław Jaszowski podał 
nowy sposób wylewania panewek 
kołnierzowych, przez co ~moszczę­
dzono ciziennie 10 rob. godzin 1 
oko1o 200.000 zł. rocznie. 

N owy sposób regenerowania li­
nek do licznika, był pomysłem tow. 
Mieczysława Sizubielaka. I w tym 
przypadku uzyskano kilkadziesiąt 
tysięcy zł rocznych oszczędności. 
Uświadom1ony zespół robotni­

ków Zakładów Sprzętu Transporto 
wego Nr 4 dba, aby wyniki ich 
pracy przytiZyniły się do dalszej 
vozbudowy nMzego kraju. 

,Czekan. nej jest dotrzymanie terminu. wśród robotników młodocianych mując zań 20,000 zł. premii. 
Dzięki niezlicizonym pomysłom najlepsze miejsca urzyskali: Mie- -----------------------------

personelu technicznego, racjonali- czysław ' Fabi~ński - 166 proc., ze;ersk1•e zespoły a' rtystyczne zatorów i przodowników. dzięki ich Ryszard Parol· - 114 proc. i Zbig I 

Wystawa 
szkolnego koła 

Ligi Lotniczej 
SKIERNIEWICE. - Młoozież 

Liceum im. Bolesława. Prusa w 
Skierniewicach zorgani'zowała in 
teresującą. wystawę z dziedzirny 
modeilars•twa s;z~~bowcowe.go -
da.ją.cą. ohraz pracy Kołia. Ligi 
Lo1tn:i:czej. lIHka dni trwająica 
wystawa, zwi€dza.na przez miej_ 
se.ową. młodzież - sikła.daJa się 
z kilku dział6w. 
Kilka wielkich stołów zajęto na 
stoisko pra,sy, trnktującej o spora 
wa.eh lotnictwa. 

Najwięlrnze zai1ntePesowanie 
zwiedzających w}"Sltawę wzbu­
dzały liclJDe modele latają_ 

cych szybowców - wiele wy 
czynowyd1, kilka „gum6'weik" 
(o napędzie gumowym), oraz· wie 
le modeli tyip'U szkolnego. 
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Zarząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatowe 
Pow. Zakł. Elektryczny 
Prezydium ' Pow. Rady 
Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnyl=h, ul. Narutowi· 
cza nr 20 

wysiłkowi - Zakłady Nr 4 osiąga niew Kierszniewski - 111 proc. 
ją coraz to lepsze wyniki pracy. 50-cio letni Edward Dąbrowski, 

Wię~szość modeli wy~nain,a 
jadą na wieś została przez ni,e·strudzonych 

91 
20 
34 

7 
52 

106 
90 

Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 

- Ubezp. Społeczna 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orłem" 
Pogotowie Sanit. PCK 

Indywidualne i międzywydziało- przodownik-rekordzista, zajęty jest 
we współizawodnictwo pracy, zata- w chwili naszego przybycia lakie­
cza coraz szersze kręgi. Wprawa- rowaniem samochodu. Na pytanie, 
dzone w styczniu br. - liczyło z w jaki sposób osiągnął tak wyso­
początku 49 członków. Licrzba ki procent normy, odpowiada: 
ich stale się zwiększała, osiągając .,cizięki zorganizowaniu sobie pra­
na po·czątku listopada 189 osób. cy, bez specjalnych trudności i po 

ZGIERZ. - Już przeszło od łmvicki·, gdzie odegrają. z1tukę modelarzy Liceum B-Oleisła,ya 
roku nawiązany zo-Sltał kont.akt p. t. „Odnaleziony kierunek". Pru&i - kol. kol. Bema, Johna 
sekcji dramatycznych faib1·yk Poprzez te wyja:zdy artyści-ro i Ifrzymiń'l'kiego. Praca modela 
zgi,enskkh Bo.ru,ta, PZPW Nr. bo,t.nir.y nawiązują. coraz ściślej rzy w Liceum im. Bo:lesława 
30. i 31, .~ZPB, i Z~OP, z wsia- szy konta:kt z lud1n?·ścią. wiejską.. Prusa rozwiia się bardzo po. 
m1 ~v roznych por,viatach. S.ek. Zap1·asza.iąc chłopow do fabryk . · . . . 

'

Fakt ten świadczy bezsprzecznie o śpiechu, uzyskałem takie wyniki. 
popularności, jaką się cieszy wśród W ciągu półrocznej pracy na od­
robotników prowadszona akcja. cinku współzawodnictwa, pod­

ciągnąłem wielu moich młodszych 

cje te urzą.d~Lają. szereg przed- zgierskich, za.poz,na.Jąc ich zel myśl me. a Koło Ligt LorUr1czej 
stawie~? odr/ytó_w . ~ ró:tnych ~- ~w-0imi -0siąg·nięc;iami1, pogł~bia projektuje urzą.d:-,enie włas·nej 
ka.demu. \\ naJblizszym czasie I Ją. tym $a.mym so1uisz robotmczo modelal'lni przy Liceum. 
artyści ZZOP wyjadą. w powiat chłopstki. ---

••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· kolegów. Trzeba ,,młodziaków" 

Współzawodnictwo w Gniinnych Spółdzielniach 
Samopomocy Chłopskiej rozwija się pomyślnie 

Przed Rocznicą Zjednoczenia Partii Robotniczych 
gminą Piaskowice 

podejmuje zobowiązania 
LĘCZY,::JA. Na odbytym zebraniu sołtysów, radnych, pra­

cowników Zarządu Gminnego z wójttim na czele i sekretarzem 
została uchwalona rezolucja następującej treści: 

„My chłopi z terenu gminy Piaskowice, sołtysi. c-Lłonkowie 
Zarządu Gminnego, radni, :loceniając historyczny moment ja. 
kim było zjednoczenie się mchu robotniczego w Polsce, zobo. 
wiąznjemy się na terenie naszej gminy uregulować wszystkie 
powinności podatkowe do dnia 30 listopada. Jeszcze w tym ro­
ku postanawiamy uporząd!wwae drogę do Grotnik. Postanawia 
my również zorganizować Oddział Ochotniczej Straży Pożarnej 
w gromadzie Florentynów i Newo-Młyn. 

Wykonamy już .do dnia 2 grudnia kontrakta-0je trzody 
chlewnej za okres II kwartału, - czyta.my dalej w rezolucji 
- pnyczynimy się przez zorganizowanie sieci grup 11roduce•1. 
tów do szerszej hodowli ti·zody chlewnej i bydła rogatego n1;1. 

terenie nasze) gmJny. 
Kaidą wolną chwilę poś1dę cać będziemy książce i gazecie 

w naszych świetlicach wiejskich, przez co przyczynimy się do 
podnoszenia. ku\tury i większej świadomości na ws~. Gmina 
Piaskowice musi świecić przyl•ł adem na terenie powiatu łęczyc 
kiego. 

uczyć dobrej pracy, no nie?" -
zakońcriył. 

Niektórzy z przodowników pra­
cy są równocześnie racjonalizato­
ra.mi jak np. tow. Stanisław Kłos. 
Zastaję go w wielkiej h'lli monta 
żowej w chwili sprawdzania ostat 
nich wyników pracy. Uzyskanie 
255 proc. normy nie zadawała go 
:mpełnie. 

-„Muszę być za wszelką cenę 
pierwSJZy na moim oddziale" -
9ś_wiadcza stanowczo. „Do współ­
zawodnictwa przystąpiłem już 
dawno, pociągając rza sobą dwóch 
kolegów: Tomaszewskiego i Wypy 
cha. Dzięki uczestniczeniu w tym 
ruchu podV1)yższyłem znacznie swo 
je zarobki. Jeden z moich pomy­
słów a mianowicie udoskonalenie 
rozw'iertarki jest od pewnego oza­
su stosowane. Dzięki niemu zmniej 
szyło się zużycie materiałów, a sa­
ma praca jest solidniejsza. Za pro 
jekt mój nie zost-ałem·premiowany, 
gdyż nie składałem nań _wniosku. 
Poprcstu nie-w1edziałem, ze trzeńa 
to zrobić i nikt mi o tym nie 
mówił". Apel nasz niech będzie ape Iem i wezwaniem do innych 

gmin Ziem.i Łęczyckiej. Drugim racjonaliizatorem jest 
tow. Józef śliwkiewicz. „Z braku 

„•••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• elastycznych przew9dów przy pod-

ŁĘCZYCA - Wznowione przed 
kilku miesiącami współzawodni­
ctwo pracy w Gminnych Spół­
dzielniach Samopomocy Chłop­
skiej - powiatu łęczyckiego -
rozwija się coraz pomyślniej. 

Do akcji przystąpiły wszystkie 
gminy w liczbie 15-tu, rywalizu­
jąc z sobą na poszczególnych od­
cinkach życia spółdzielczego. 

Indywidualna i zespołowa for­
ma współzawodnictwa, prowadza 
na jest pomiędzy personelem skle 
pów, magazynierami, zespołem 
księgowych, dwoma zespołami 
pracowników skupujących trzodę 
chlewną i 10-ciu zespołami skupu 
jących z"Qo'=e~ ' 

Ubiegania. się o tytuł przodow­
nika pracy wśród personelu skle 
powego, oparte jest o następujące 
elementy: wysokość obrotów, 
Hość zwerbowanych członków do 
Gm.innej Spółdzielni, czystość w 
sklep'ie, umiejętne podejście- do 

tespołów, jak również indywidua! 
nych współzawodników. 
Spośród zespołów kontraktacji 

trzody chlewnej, pierwsze miej· 
sce otrzymał zespół Gminnej Spół 
dzielni'. z Grabowi; uzyskując 155 
punktów. Premia, jaką otrzyma­
ją za swój wysiłek w pracy -
wyniesie 18 tysięcy złotych. Po 
Grabowie, drugie kolejne miej­
sce zdobył zespół z Wartkowic, 
który miał o 5 punktów mniej. 
Przyznano mu 12.800. złotych. 

N aj lepszym z zespołów sklepo­
wych okazał się personel z Piąt­
ku, ze sklepu przy ul. Łęczyckiej 
Nr 12 - osiągając 340 punktów. 
Po nim sklep Nr„1 w Wartkowi­
cach ....:_ 2·70- punktów, i na trze­
cim miejscu uplasował się drugi 
ze sklepów w Piątku, oznaczony 
numerem 1. Zdobył on 260 punk 
tów. Pracownicy powyższych ze· 
społów otrzymają do podziału 
42.400 złoty<:h. 

br., aż 22 pracownikom przyzna· 
ne zostaną nagrody. 

Do najlepszych spośród nich 
należą: Bronisława Pieścik z 
Piątku - 285 punktów, Izabella 
Barczyńska z Wartkowic - 280 
punktów, Adam Pychowski z Pod 
dębie - 280 punktów, ' Bolesław 
Snartowicz z Grabowa - 280 
punktów. Wysokość przyznanych 
premii waha się od 4.500 do 6 ty­
sięcy złotych. 

Czekan. 

Poradnia przeciwgruźlicza 
powstała w Zgierzu 
ZGIERŻ. - w ostatni·ch dniach 

otworzona wstala w Zgierzu Po 
ra:dinia Przeciwgruźlicza p-rzy 
Miejskim Ośrodku Zdrowia. W 
poradni tej chorzy a talkie i 
zdrowi rn-0gą. się prześwietlić, za 
sięgną,ć p-0;i·ady i oitrzymać po. 

li' walce o zdrowie 

Ośrodek Zdrowia w Głownie 
klienta itp. 

W pracy magazynierów, decy­
dującym warunkiem jest uspraw 
nienie skbpu zboża, szybki prze­
ładunek, minimalna ilość rekla­
mowanych wagonów, porządek w 

Szczególnie długą listą uczestni l moc. Sipołecz.eństwo zgierskie po 
ków poszc~ycić się może współ- wttało z ra.do·ścię, tę norwę. po­
zawodnictwo indywidualne. W ż:yteczną. jp<l.a.cówk'i,'. 
wyniku obliczeń za III kwartał J. M. 

GŁOWNO. 
innych mia.st, 

W odróżnieni1J otl \ jego jest leczenie dzieci szkolnych 
Głowno nie cierpi w terenie. 

na tzw. „głód lokalowy". Pigtro­
wy domek, w którym się mieści 
„Ośrodek Zdrowia" o 10 idenini'3 
czystych i estetycznych salach, 
zapełnia się każdego dnia liC2'nie 
przybyłymi po porady - miesz_ 
kańcami. W szeregu istni.:ijących 
przychodni, kaidy z nich znajdzie 
właściwą opiekę i pomoc w przy­
padku choroby, 

W Głownie czynne są poradnie : 
ogólna, szkolna, przedszk:>lna, 
przeciwweneryczna, częściowo 
gruźlicza, stacja opieki nad mat­
ką i dzieckiem i gabinet fizyko­
terapii, zaopatrzony w diatermię 
krótkofalowa, lampy kwarc1n1e i 
vitalux. W tym samym buuynku 
znajduje się również punkt denty 
styczny, rozporządzający ambu­
lansem wyjazdowym. Zada.niem 

W czasie 7 codziennych godzin 
urzędowania, korzystają z gło­
wieńskiego Ośrodka nie tylko 
mieszkańcy miasta,' ale i ludność 
okolicznych wsi. 

Opłata za poradę lekarską wy­
nosi 200 złotych. Pacjenci skit":ro. 
wywani przez Ubezpieczalnię Spo­
łeczną, niezamożni, posiadają.cy 
zaświadczenia z gminy i chorzy 
na choroby społeczne - iecze:ai 
są bezpłatnie. 

Samych tylko dzieci, zarejestro 
wanych jest w Stacji Opieki nad 
Matką i 1Dzieckiem - okołó 70\J. 
Brak jest jeszcze kuchni mk1;z­
nej, która powinna być szyl.Jko 
zorganizowana . 
. Przy Sta.cji istnieje punkt opie 
kuńczy dla najbiedniejszych :r.a­
tek i dzieci, które w liczbie 53 3ta 

magazynie i terminowe zdawanie I Uchwały ' 
le się tutaj dożywia z funduszów raportów. Ili Plenum KC PZPR 
Opieki Społecznej. Premiowanie magazynierów od 

Nieliczny personel Ośr.Jdka bywa się zasadniczo co miesiąc, w 
Zdrowia nie może narzekać na odróżnieniu od pozostałych pra­
brak pracy. Od wczesnych już go cowników, którym wyniki obli­
dzin przybywają tu dzieci, mgż.' cza się kwartalnie. 

tematem ·obrad aktywu partyjnego 

czyźni, kobiety, młodzi i starzy. W tych dniach w Łęczycy doko 
fJzekan. nano wytypowania przodujących 

·w dniu 26 bm. na terenie Kro­
śniewic odbyło się zebranie akty­
Wt.: partyjneg-0. Tematem obrad 
były uchwały III Plenum KC 

Obrady Pow. Rady Sportu Wiejskiego w Kutnie 
W tych dniach w sali Związku najbliższym czasie zespół instruk nych, ubioru sportowego itp. 

Samopomocy Chłopskiej odbylo torów sportowych, który będzie Na terenie gminy Dobrzelin, 
się zebranie organizacyjne Pow;.a miał na celu usprawniać prac~ dzięki współpracy z ZMP, przE~ 
towej Rady Sportu Wiejskiego. Ludowych Zespołów Sportowych. prowadzona została już reorgani­
Dla usprawnienia pracy na odcin Odprawę dla członków tego ze- zacja Gminnej Rady Sportu 
ku sportu wiejskiego postanow!'J społu wyznaczono na cizień 15 Wiejskiego. W każdej gromadzie 
no dokonać całkowitej reorgani- grudnia br. Na odprawie tej z terenu tutejszej gminy założony 
zacji .Rady Sportu Wiejskiego. W uc?.estnicy zespołu zapoznają s1ę został Ludowy Zespół Sportowy. 
skład jej weszli: jako przewodni· z uchwałami Plenum KC PZPR, W najbliższym czasie przeprawa 
czący, tow. Antoni Wojciechow- związanymi z rozwojem sportu. dzona zostanie na terenie powia-

PZPR. Obszerny i wyczerpujący 
reforat na ten temat wygłosił 
przedstawiciel Komit€tu Woje­
wódzkiego tow. Kucner. Zebrnnr 
towarzysze z Krośniewic dali wy 
raz w dyskusji pełnej solidaryza 
cji z uchwałami III Plenum. · 

W dyskusji między innymi głos 
zabierali: tow. Matusiak z mająt­
ku Głogowa, tow. Popławski z Mle 
czarni, tow. Kosmalski, Kowalczyk 
i: wielu innych. Wszyscy oni stwier 
dzili, i;e uchwały III Plenum KC 
PZPR wzmocniły czujność rewolu 
cyjną w szeregach całej partii. 
Dzięki podjętym uchwałom wal­
ka z wrogiem klasowym doprowa 
dzona zostanie zwycięsko do koń­
ca. 
_ .... „ •..... „._ ........... „.„.„ .. „ .. Budy. nek szkoły podstawowe1· w Kros' n1·ew·1cach ski z Powiatowego Zarządu Zwią I Dla uczestników zespołu zorgani-1 tu kutnowskiego rejestracja wszy 

zku Samopomocy Chłopskiej, ja- zowane zostaną ponadto kursy stkich LZS-ów. Wpłynie to nie Zł ' • f• 
Został Oddany do Uz• ytku ko wiceprzewodniczący kol. Ale- szkoleniowe, które ułatwią i~ w wątpliwie dodatnio na usprawnie OZ O larę 

ksander Rojek z Zarządu Powia· przyszłości pracę nad r eorgamza- nie prac na odcinku sportu wiej- Odb d W 
W ubiegłą sobotę w Krośniewi- ob. Swiętkowa, dyrektorka gimna- towego ZMP i ob. Przytuła z Po cją Gminnych Rad Sportu Wiej- skiego. 08 li OWQ arszawy 

cach odbyła się urocizystość odda- zjum z Kutna. B.Jirmistrz Krośnie- wiatowej Komendy SP. Na człon- skiego. W związku z tym Powi.1- ----------'------------------­
nia do użytku odbudowanej części wie tow. Stanisław Wróblewski ków Rady wybrani zostali: J. Faj towa Rada Sportu Wiejskiego po o d • • · I I • 
budynku szkolnego. w czasie dzia- przedstawił uczestnikom uroczy- kowski z Oświaty Rolniczej, J. stanowiła zwrócić się do wszyst- pracy w ruzyn1e SZl<O neJ 
łań wojennych ubiegłej "'.1ojny st:Jości przebieg prac rzwiązanych z Szymański - Związki Zawodu- kich klubów sportowych z prośbą 
zniszczony został w powaznym odbudową szkoły. we, J. Kocira Inspektorat o delegowanie swoich aktywistów radzili harcerze zgierscy 
stopniu dwupię_trowy gi;i~ch .szk.o-

1 
w części artystycznej tej uro- Szkolny i Tadeusz Baran z PZGS. do brygady instruktorskiej. 

ły podstawoweJ w Krcs111ew1cach d ,.. t w ZGIERZ. - W Zgierzu odlby. harcerskich 111a, terenie szk.o. , • . . c • cz„·stości brały udział dZ<ieci szkół Powiatowa Ra a .;,por u .iej- Ponadto postanowiono zwrócić Odbudowa czę~c1 rzmszczoneJ roz J • ' ·1 ł - ła si ę konf·erencJ·a kier>0w111i'ków ły JVY"""łosił d1ruh ś·wiercz"'frski . . . "' -. - podstaw10°wej oraz zawodoweJ. er.:iego postanowi a powo ac w się również do Inspektoratu Szkol - J'l, J poczęła się JUZ w pierwszych la- ·----------------------------- szkół i opieki.mów drużyn lilar z Ifomendv Chorągwi. Ożywio ·~ach po wojnfo. Dzięki wysiłkom nego z prośbą, aby wszyscy czyii- cerskich p~więoona omówieniu n.a dyskusja jaka 1nad tefera.teim 
miejscoweg:> społccze{tstwa i wy- Ogłoszenia drobne ni na terenie powiatu kutnowskie pracy aruży;n na terenie szko- się ·wywiązała, wykazała, że pra 
datneJ· nl'mocy ze strony państwa go instruktorzy Wychowania Fi- ł.Y. Ko11ferein c.1·a z.wołana zosta. ca harcerska na te1·e•n1'e sz1kół ł"..... 4 „•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••:1••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• zyc ego bJ. l' · k d LZS -bu.dynek t en Zo.~_ tał całko"'lk1'e od- zn ° ę 1 opie ę na - ła p1·„e·1 In<:>pekt-01·at Szk"l ,„ I ta 1 · t · " - ZGUBIONO legitymację Z'Niązko- PAŃSTWOWE Zakłady Przemy- ami J.< " - ' "

11 \' ' potis. .wowyc l JeSI ll'OZ1Uim1ana budcwany i odnowiony. :'"Jo szkoły w 1n· 24 Gł . · Łouzi, z fo.1iicjat)"WY /.Miejskiego na.leż.i-cie P•l'.'z.cz kie.rownictwo wą i służbową, Stępinski H l'Jnryk. słu e ranego w uszycy ,;:o z d · · · · ' uczęszcza obecnie ponad 800 dzie- aga memem ogromme waz- Ifoimiteitu PZPR i Komenuv Huf szkół i Rad.v Peda~·ogictI•e. Gdańska 65a.. 1270g łb Wałbrzycha za.trudnią o~ ~araz dl · · „ ci. W budy11 lm mieści się również · nym a rozwoJu sportu na ca zgiers1kiego. Na konfernncję Cało.ść dy-sikusji IP'Ods'Ulln.'Olwał 
Pub!l'czna "r,,.dn1'a Szl,nła Za"JOdo- ZGUBIONO legitymacJ·ę Zw. -law·. elektromontera o wysokich kwal! "'Sl0 ach J"est sp,rawa dostarczenia t ,. ' . . l . d i~ - "' - ...... ,, f ' . h d h o·· t VY • P1l'ZY1JY l Klerowrncy sz rnł po - tow. "a.tajCZY'k słusznie w sika.zu 
Wat (p{}~1· ada3·ąca m1·~dzy l·nnymi. b. wi·ęz' ni'o' v" polityczn".ch, Szto- ;kacJac zawo owyc · rer Y odpow1'edn1·e.1· i'lośc1' sprzętu spor- t h · l · 1. • • " '2 '' J· d · ł · b' t ·' c; u,wow~·c , opu»,;:unow1.e (uru- Ją.c, ze w pracy swej ha.rcers·two Wyd"1·ał mccl1an1'czny). korzvsta z bryn Helena. 12-rng wzglę me zg osz,ema oso 15 ,e u') towego. W zw1· a.zku z tym, posta- · d I pz.nR d 

- - J Vi' d · ł p l 2')4.81 zyn, e egat Jir ·, eleg~t ZMP, opiera się na bogatym doświad nl'eJ· 260 uczniów. ZGUBIONO n1et1'ykę uro{•·.„ .. en1·,,, Y zra u ersona nego. . - { now1·ono zwro' cic' się do WoJ'ewo.dz d I t I' d Ch · ~·;v· · p ' • u •e ega ).omem y orągw1 v o czen1u „ · ionte.ra' r.aid<ziecikiego. 
W uroazystości wzięli udzir; wi- kartę RKU Lódź miasto i legtty-

1 

ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie kiej Rady Sportu Wiejskiego o jewódzikiej i petny sik ład Kom en Mówca w imiellliu pairtii zapew-
cew.ojewoda tow. Kazimierz Kuc- mac~ służbowa. Chojnacki Hen- rzalni i l~gitymację Zw. Zav1. przydzielenie pewnej ilości piłek, dy Hufca ZHP w Zgierzu. nił 0 całkowitym poparciu dla 
p~ _ to~.. inspektor Sujczyński, ryk_, 12772G: Hauzer Hersz. Zachodnia 66. siatek, przyrządów 1?imnastycz- __ .Ob_s~erny refera;t :oracy druży!Il harce.r.stwa. 
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Co pisała prasa łódzka 1 grudnia 1929 r. 
DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 
W BYDGOSZCZY 

36-letniego Franciszka Zielińskie­
go, którego w stanie ciężkim od­
wieziono do szpitala. 

W dniu wczorajszym na Welnia-
.nym Rynku w Bydgoszczy 7.groma- SYN FABRYKANTA - KRÓLEM 
dzil się olbrzymi tłum bezrobot- ZŁODZIEI 
nych, którzy domag::ili się chleba, Syn znanego przemysłowca łódz-
pracy i opalu na 7.imę. Ponieważ kiego - Erwin Finke - został a­
bezrobotni ufonnov.rali wielki po- resztowany w gronie szajki zło­
chód, zamierzając· udać się p0d ra- dziejskiej. Okazało się. że Erwin 
tusz - konna p0licja dolrnnała Finke stał na czele tej szajki, k~óra 
krwawej szarży na tłum. siekąc sza miała na swym koncie grube wła­
blami po głowach kobiety '\ dzieci. mania. napady itp. 
Wiele osób zost.alo pri:ew:<'zionych --------
do szpitala. 
Gorliwość policji była zbyt wiel­

ka - stwierdza „Głos Poranny" -
gdyż pocięto poważnie jednego z 
najbardziej szanowanych oby\Yatcli 
bydgoskich pana Jana Biclk~<'.eg(l, 
który szedt sobie spokojnie na cal­
\ciem już pustej ulicy. 

~A~ 
PA::-: .„1 WOWY TEA'fl{ 

IM. TEF AN A JA RACZA 
<ul. Jaracza 27) 

J(ASIAllZE W SZPITALU - Dziś o godz. HU5 komeJia Anto-
- ·t 1 w Warcie , niego Czechowa pt. ,.\\'iśniowy sad" 

Dko db1·1ur.a kszp'. a neegkoto'rzy po roz w inscenizacji i re:i:y!jevij Iw'> Galla. 
za ra 1 się asiarz , / 
pruriu. kasy acetylenem skradli ki}- PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
ka tys1ę~y złotych oraz kosztownos- (Daszyflskicgo :i4• tel. t23-02) 
ci, nale7ące do chorych. Punktualnie 0 godz. J!.).l.'} „Bryga-

WYBUCH U GENTLEMANA 

W dniu wczorajszym w fabryce 
Gentlemana nastąpił wybuch pie­
ca. Odłamki pokaleczyły poważnie 

gada szlifierza Karha11a". . 
Zniżki dla sf.ndentów ! C7,łP!ikow 

Związków 7,awodowy"h ·;;aż1rn. 

PA"18TWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

!Ze ~por~ . 
I Jak pracują nasze Związki Okręgnwe? 

. Piłkarze ręczni na cenzurowanym.... I 
Z d z naszych związków spor I szczypiorniaku wskutek czego Łódź I SUKCESY SPORTOWE a e~ towych . z ~yjątkiem n~e była re~r~zentow.a~a W Spotka- Mimo tych przeszkód praca sporto-

ŁOZL~ 1:1e ~rzec~o~z1ł ta.k1eg? ru:Y· ma~h o weJscie do l~gi. Wszelkie pró I wa w okręgu rozwijała i;,1ę w .dalszym 
zysu, Jaki nuał ~ieJsce w Łod~ku~ by zaradzema _złu me .da~y pozytyw. cią.gu pomyślnie, a efektem tej pracy 
Okręgowym ZWlązku Koszykowicr, nych rezultatow. . . Dzi~k1 wysiłkom były trzy mistrzostwa Polski w siat. 
Siatkówk! i Szczypiorniaka. Z wybra. wspomnianych wyze1 działaczy - kry kówce i koszykówce kobiecej. zdoby. 
nych osób do władz związku, pozost:i. zys w LOZKSS-ie został je~nak prze ta przez zw. KJ. Sp. Unia • Chemia, 
ły dosłownie 4, na których spoczywa łamany, a dz1ęk1 pomocy fm~nsowej ornz wicemistrzostwo Polski, zdobyte 
ciężar prowadze!lia agend. W między- Głównego Urzędu Kultury :Fizycznej przez koszykarzy ligowych ŁKS Włó-
czasie zarząd zmuszony był rozwiąz:i.ć okręg mógł do wykonywania prac ad- kniar:z. · 
Wyd~iał G~er i D~scy~liny Ł~ZKSS n~inistracyjnych za.ai:galiować płatu~ Szereg zawodniczek i zawodników 
z:i. ruewyw:ią~ywame się ~ nalozonych siłę oraz . pr.zeznaczyc pokaźną kwot~ naszego okrę~ brał udział i jest na 
na ten wydział obowiązkow, przez ;:o na zakUp1en1e mez~ęc~nego spr~ętu l dal przewidzianych do reprezentacji 
wybitnie ucierpiała praca. sportowa. w materiałów - ulatWlaJącyoeh zwi~zkQ. Polski, a mianowicie w koszyków·ce 
okręgu. Nie przeprowadzono rozgry. Wi kontynuowanie systematyczne3 pr:i męskiej: Ulatowski, Bar3zczewski, zv 
wek, nie wyłoniono mistrza okręgu w cy. liński, Maciejewski. Pawlak, Dowgir:l. 

W siatkówre i koszykówce kobiece.i: 
Zakrzewska.. Knbiakówna. Kaczmar. 
czyk, Solarzówua, ruazew.•ka. Papro­
tówna. Błażyftska oraz w 'liatkóv.-!:e 
męsJdej: :Frontczak. 

W ŁODZI MAMY PONAD 
700 PILKARZY RĘCZNYCH 

ŁOZKSS zrze3za obecnie 14 kli1-
bów, rcprezrntuj:).Cych zrzeszenia Zw. 
Znw. i rkaclemickie. Trzy kluby rG­
prezentuje prowin.cja: Zgierz, Pabia­
nice. a nawet odległy Łowicz. Zar9. 
jestrowanych jest w związku 700 za­
wodników, w tym przeszło 250 kobiP.t. 

W roku bieżl!cym odbyło się w pił­
ce ręcznej 360 spotkań mistrzowzkich 
i towarzyskich. Poz n, tym, zWląz~ I;; 
zorganizował mistrzostwa Polski w pił 
ce siatkowej kobiet przy udziale 4-cb 
finalistów. 

•• „~ ............. „ ............ .... 
(ul. 11 Li•topada 21, tel. 150-36) PROBLEM SZKOLENIA 

-ILlllA.-
Codziennie o godz. 19.15 ,,Rozbit- ZKS Chemia - Unia (t.ódi) mi~trz Polski w siatkówce szczypiornialta W oparciu o pomoc finansow~ 

ki", komedia w 4-ch aktach Józefa kobiet na rok 1949. Gt..TKF-n, praca w roku następnym hę 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, dzie mogła. pójść po linii szkolenia 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- kadr instmktonkich sedziowskich i _ 
ra, w. Ziembińskiel!o i innych. Chociaż na dworze placha... czołowych zawodnikÓw. Podkreślić na. 

A~~/c701;:1ra;~,~~~z;~J~. l6,8t~~i~0~3~ Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. up r zys tęp n., my mł od z·1 ez· y r ob otn"1 cze·1 \~~fe ~~ Ł~~!~:to':an;~j ~::u 2~ys~~ 
BAf~TYK (Narutowicza 20) TEATR „OSA" 'dz.iami. Liczby te są jednak niewspół 

„Wschodnie zaloty" - godz. 17, (Traugutta 1) • k . zdrowy sport łyżwiarski m~~r~e ~o ~otrz~b coraz bardziej roz-
19, 21. „Wzywa Wal'\ T'ljmyr" - komedia p1ę ny I . . WlJaJąCeJ się te.i gałęzi sportu na te-

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Za- muzyczna· K. Isajewa i A. Gal.ic'za. Dnla 22 listopada 1949 r. w lokalu WUK~ odbył? się organiz~cyjne ze· renie okręgu łódzkiego. 
gubione dni" - godz. 18, 20.30 Początek <' go<lz. l9.30. branie Łódzkiego Okręgowego Związku ł,yzw1arsk_1ego z . u.dział~m dyr. Problem szkolenia ma. wszelkie ':'1f. 

GDYNIA (Das;iyńskiego 2) - „Pro- WUKF ob. Nohasa, przedstawiciela Polskiego Związku Łyzwiarskiego ob. doki realizacji, gdyż ośrodek łódzki 
gram :iktudności krajowych i za- „LUTNIA" Staniszewskiego Bol. oraz przedstawicieli Dyr. O~r. Szkoln~ctwa Zawodo- dysponuje coraz większą ilością sal do 
granicznych Nr 50'' - godz. 11, 12, Dziś i codziennie o godz. 19.15 - wego, f ,J\S Włókniarz, KS Związkowca Zryw, ZWKS Widzew, ZWKS ćwiczeń. Obecnie do dyspozycji pił-
l:l, 16, 17, 18, 19, 20, 21 „Ptasznik z Tyrolu'', operetka w 3-ch Wełna. . . karzy ręcznych stoją. ~ale Ogniska, 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 aktach K. Zellera. Powołany został tymczasowy Zarząd w ndstępuiąc.y1n skła~z1e: p:e~es Spójni w Helenowie, Związkowca. Zry 
„Młoda Gwardia" 1-:::za seria _ - Karpow Eugeniusz, sekretarz - \/Volska _Krys tyna, skarb~1k - ~t~m- mi przy ul. Pogonowskiego 82. 

d 8 20 TEATR LALEK „PINOKIO" TPD brecher, ref. sportowy - Głażewska Jadwiga, ref. wyszkol. l· szybkiej - w okrel5ie letnim zwiazek . korzy. 

M~~l· 
1(~~:i:nicka 173 ). _ ,,śpie- Codziennie - oprócz poniedział- Przyborows!d Adan_1, ref. _wyszkol. j. figurowej - .wo~ska Krystyna, ref. stać bęrlzie z te:renu, po.łożonego w 

wak nieznany" _ godz. 181 20 ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra- g_ospodarczy -- . Michalski Tacleus~. rymczaso~a. s1edz1ba ŁOZt. mieści śródmieściu i przystosowanego wył~cz 
bowskiego. się w lokalu W Ul(F przy ul. Cune- „kłoclowsk1e1 28. nie do piłki ręcznej - boiska zrzesze 

POLONIA {Piotrkowska 67) - „l\Iil · t u i 
czenie jest złotem" - godz. 17, SALA „OGNISKA" Sport ły:i:wiarski dzieli się na dwie szkoleniową jazdy figurowej ob. Wo! nin. spor owego n i (Piotrkowsk:i. 
19, 21 Godz. 19.15 „Olimpiada" artystów kategorie: na jazdę szybką i jazdę 5ką K1ystyną,, szc~erze na,s urado- lSO). Jest to pocieszające z tego 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) widowiskowych. figurową. Ta ostatnia jest doskona- W<ila: · względu, ·ze !-'bZKSS zmie11ll "'dotych-
d k . · ·1 Chęt11ych do J'duki· i·a·idy figuro· czasowy sposo :przeprowadzania roz-

Gd · · 1~ · " d 16 łym o poczyn iem po pracy 1 m1 ą ' 
'' • z1es w ~urop1c ·- go z. , "VSKI k . d ś . . WeJ· mamy 1-uz· bardzo ,„1·elll _ mo·,1•1· grywek, rozkładaJ'"-C je zarówno na· 
18.30, 20.30 ŁóDZKI TEATR żYDO • rozryw ą, a ie nocze me przynosi • k 

1 
t .. k . : z t 

(.Jaracza 2) wielkie korzyści zdrowotne, toteż nam oh. Wolska. Przede wszystkim o res e n1 Ja i zunowy. apewni o 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) W sobotę, dnia 3 grudnia, o godz. krótka rozmowa, jaką przeprowadzi- garnie się młodzież w wieku szkol· utrzymanie w stałej kondycji na.szych 

Kino nieczynne z powodu remontu 19.30 „:Mój Ryn" Sz. Gergeleg·o. Ji~my z ncwowybraną referentką wy nym. Przychodzą nawet z własnym reprezentantów, przez co w spotka-
ROMA (Rzgo"'ska 

0
4) - ,.""a~k:ira- ••• •••••••• ekw1·p11nk1'em, oczywiście ta'·im, 1·a- niach mi.ędzypań;twowych odnosić b" 

- H C V~ Y ····················································~········ ·~ ' ~ ~ y da" - godz. 16, 18, 20. ki posiadają. „Turfy'" m1leżą jllż do dziemy mogli większe sukcesy ... 
REKORD (Rzgowsk:i 2) - „Konik Co usłyszymy przez radio? rzadkości. Przeważają łyżwy wypro- FRONTEM DO ZAKŁAD6W PRACY 

Ga1·busek" dla młodzieży godz. 16; duko' ane własnym przemysłem. Naj I SZKóJ. 
„Sąd honorowy" - godz. 18, 20 '11.55 (Ł) S:, gnał - chwila muzy- Audycja słowno-muzyczna dla świet- C7Qściej jednak nie nadają si~ one Do udziału w pracy ŁOZKSS zamie 

STYLOWY (Kilińskie;;-o · 123) - „Po- kL 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 lir młodzieżow~1ch. 18.00 „Z kraju i do nauki jazdy figurowej. Ale to nic, rza wciągnąć wszystkie kQła. sporto-
tępieńcy" - godz. 16, 18, 20 Dziennik południowy'. 12.25 "Przerw;>„ ze świata'". 18.15 Muzyka ludowa. sprzql znajdziemy, grunt, że sport we, zakłady pracy, szkoły i tnstytui::je 

śWIT (B::ilucki Rynek 2) -- „Za wie- 1 :;.20 {Ł) Chwila muzyki. l~i.25 Pro- 18.40 „ Wszechnica Radiowa" kurs I ten chwycił młodzież. 
0 

charakterze społecznym. 
ja" - godz. 18, 20.30 gram dnia. 13.30 Muzyka l'ozrywkc- - wykład z cyklu: „Przyroda o:i.y- Jest to młodzież, musimy to dodać 

TF._:CZA (Piotrkowska 108) - „J\Iil- wa. 14.00 Kronika ZSRR. 14.15 (Ł) wiona". 19.00 Pog-adnn~rn. 19.15 .. Ka- od siebie, przewazme robotnicza . .>..'000000<.A.X•~ 
cząca barykada" - godz. 17, 19, 21 Komunikaty. 14.20 (Ł) „Higiena w płan muralno~ei" i „J.\Iilionc1"' :JL Gor Nowoobrany zarząd ŁOZL będzie 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sza- gospoda«stwie domowym"( 14.30 {ł.) kiego. l?0.00 Dziennik wieczorny. miał burdzo wdzięczne pole do dzia­
. lony lotnik" - g-odz. lG, 18, 20 Muzyka rozrywkowa. 14.50 (Ł) „Spra :W.40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Po łalności i nie wątpimy, że spełni po­
WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Mil- wy naszego miasta". 14.55 Juks Mou rozmawiajmy". 21.00 (Ł) Koncel·t roz kladane w nim nadzieje. 

czenic jest złotem" - godz. 16.3J, quet - Sonata op. 15. 15.10 Pieśni rywkowy. 21.40 „Niziny" - kol. odc. Trudno przewidzieć, jaką będzie-
18.30, 20.30 Roberta Schumanna. 15.30 Audycja powieści E. Orzuz!cowcj. 22.00 {Ł) 

Wł,óKNIARZ {Pr.~chnika 16) -„A;i dla świetlic dziecięcyd1. 15.50 Muzy- Hozmowa o filmie „Życic dla nauki". my mieli w tym roku zimę. Otuchy 
Baba i 40 rozbójników" - g'.l:l3. ka rozrywkowa. 15.55 Skrzynka Pol- 22.13 (Ł) Omówienie prog'ramu lok. dodaje nam jednak to, że włókniarze 
16.30, 18.30, 20.30 skiej Kasy Opieki. lG.00 Dziennik po- na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. sz,kują nam w Łodzi lodowisko na 

WOLNOś(; _<Napiórkowskiego 16) - P5'łud;iiowr .. )IUO (Ł) _ ~~tualnoś~~ 'rransn!isja_ do Cz_e~ho,słowacji. 23.0V betonie, tJ.kie, jakie posiada Zgierz, 
,;Wschodme zaloty" --- godz. 16, ł0dzkl~ . • ~6.2o (Ł) „M1łosc , poety Ost~t111e wrnc\omosci. 23.10 ~rogram co ozwala przypuszczać że 

1
.ednak 

18 20 I cykl p1esm R. Schum;inna. lU.45 (Ł) .-.a Jutro. 23.15 Utwory '!". Liszta, R. P ' 
ZAc'HĘTA (Zgiel'ska 26) - „Wil. „Chłopc~r z Czerhos}owac.ii pitiią do I Wa~nera, H. Berlioza. 24.0u Zakoń- 1 trochę lodu będziemy mieli i że łyż-

CZP <lcły" - godz. 16, 18.30, ·J.l, n.is". 17.00 „SłuPhamv muzyki". 17.35 ~zenie audycji i Hymn. wia1stwo w tym roku się rus:::y. 

MECZ 
Gwardia -. Włókniarz 

cd wołany ..• 

W dniu dzisiejszym w bali sporto. 
wej zrzeszenia Włóknia't"z, mi:t­

ło się odbyć tov1arzy>kie spotkanie 
bokserskie pomiędzy ŁKS Włóknia­
rzem a Gwardią stołeczną. W ostat· 
niej chwili mecz został odwołany i 
odbędzie się prawdopodobnie w termi 
nie późniejszym. 

Sport w ZSRR 
i w krajach 

demokracji ludowej 
MOSKWA (obsł. wł.). - W 

Kownie odbył się doroczny tur­
meJ piłki koszykowej radziec­
kich -republik nadbałtyckich. 
Wśród uczestniczących drużyn 

zn3Jazło się wielu czołowych ko, 
szykarzy radzieckich - człon· 
ków reprezentacyjnej kadry 
ZSRR. z Butautasćm, Łysowem 
i Kullamem na czele. 

Turniej drużyn męsk\.:h wy­
gnli. reprezentanci Tartu, zwy­
ciężając Kowno 41 :38 i Rygę 
4.6:41. 

W turnieju drnżyn żeńskich 
pierwsze miejsce zajęły repre-
zentantki Rygi. „ 

ŁYŻWIARZE CSR 
PRZED SEZONEM 

PRAGA lObsł. wł.). - Łyżwia­
rze czechosłowaccy w jdclzie 
szybkiej przewidują w tym se­
zonie zimowym udział w czte­
rech imnrezach międzynarodo­
wych. Rę°dą to: trójmecz w Bu­
dapeszcie - I 1 2 slyczni.l, z u­
działem Praqi, Wiednia i Buda­
pesztu; zawody Czechosłowacja 
- Polsku - Rumunia - 21 i 22 
lutego w Pradie. udział w mi· 
<;trzÓslwilch ELJropy w H€.lsin­
kach (4 i 5 lutego) ordz udział w 
mistr:r.cstwc.ch świata (18 i 19 
lut?.90 w Szwecji). · 

PONAD 350 TYSIĘCY 
UCZESTNIKOW BIEGOW 

NA PRZEŁAJ W RUMUNII 
BUKĄRESZT (obsł. wł.). - Je­

dną z na.1bardziej masowych im· 
prez [>portowych w Rumunii by­
ły/. przeprowadzone w listopa­
dzie, jesienne biegi na -Jlrzełaj. 
Nd terenie całego kraju uczest­
niczyło w nich ponad 350 tys. 
osób. 

Ndjbardziej liczny uclziat · w 1m 
prezie wzięła młodzież bukares7.­
teńska; w samej tylko „t•Jli<::y 
Rumur.ii stanęło na starcie 24.871 
chłopców i dziewcząt. Llćzhą u­
czestników wyróżniło się rów­
nie:i: Cluj, guzie startowało !ł._'337 
osób oraz Konstanca, w kturej 
brało udział w hiegach 7.595 za­
wodników 

PIĘSCIARZE BUKARESZTU 
ZDOBYWAJĄ PUCHAR 

BlJKARESZT {obsl. wł.). - Dru 
ż.ynowe rozgrywki pięściarskie 
o puchar Ludowej Republiki Ru­
mm'iskiej przyniosły zdecrdowa. 
ne zwycięstwo pięściarzom B'.1-
karesztu, którzy zdobyli łączme 
74 pkt., przed drużyną z Cluj -
42 pkt. i Brail - 39 pk 

,, 
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g. WllCOOIKA 

Była tu kamienna chata, służąca za schronisko, duży dzwon 
zawieszony na b elce, którym zwoływano zabłąkanych, i słom:a.ne 
p~)słanie dla żebraków i wędrowrów. Razem z nimi zatrzymali s~ę 
1ia norleg dwaj milczący Tybetańczycy o nieruchomych, żółtych 
twa.rzach. staruszka-żebraezka z Madrasu i jeszcze jakiś młody, zmę­
czony podróżnik w porwa.nej niebiesk'.ej przep~sce wiejsk:ego garn­
carza. Tybetańczycy przez całą noc przebiera li czarne paciorki i sze­
ptali modlitwy, matka gawędziła z młodym podróżnym. Szedł da­
l eko, z Kalkuty, i szuka-! drozi do Ra.dżputany, skąd przybyły L e­
la z matką. Kiedy młody wędrowiec powiedział, że chce odszu­
kc.ć w tym kraju kobietę o nazwi.sku Batma-Sewani, matka sta-ła 
się bielsza od ryżu, sari zsunęła się jej z ramion. 

- Na co potrzebna. ci ta kobieta - spytała. 
- Znałem jej męża - odpowiedział podróżny. 

- Znałeś Insura? Jestem jego żoną - powiedziała. - .Gdzież 

on jest? 
- Widziałem go pod Kalkutą ... jeszcze niedawno. 

Wędrowiec zaczął cichutko opowiadać: - wytrzymać dłużej 
było niemożliwością · - usłyszała Lela - ... dwa pułki powstały 
przeciw sahibom„. Insura schwytano .... teraz jest w więzi•eniu ..• 

- W więzieniu? - powiedziała matka i Lela nie poznała 
jej głosu. 

- Tak, grożą mu tortury, jemu i jeszcze dwom sipajom ... . 
Przyrzekłem Insurowi odnaleźć jego żonę i opowiedzi·eć ... 

Lela zapamietala lekko ochrypły, zakatarzony głos młodeJZo 

poaro:mego, jego podartą kurtkę, twarz oszpeconą ospą i szare 
błyE1zczące oczy. Nazyw3ł się Czandra-Sing. 

Rano matka podzieliła się z Czandra-Singiem swoim jedynym, 
pozostałym plackiem ryżowym. 

- Pójdę tam, gdzie jest mój mąż - powiedz'. ała . - Może 
je!zcze nie jest za póżno. 

Zawróciły na ws . .:hód i smkały drogi do doliny wielkiego 
Gangesu. Szły bardzo szybko. ale od dnia, w którym Batma usly­
si::iła dziwne wiefri o mężu, zdawalo się j ej , że idą zbyt wolno. 
N<:1reszcie blękitna woda Cangesu zalśniła wśród wzgórz. Szły ni­
.skim. p'aszczystym brzegiem wielkiej rzeki: omija·ły je ciemne ża­
gk łodzi. płynących z prądem. 

- Prędzej, Lelo~ - mówiła matka. - Och, jak wolno idziemy! 
Pewnego razu zanocowały na brzegu, w wilgotnej nizinie i od 

tego czasu Batmę zaczęła trawić dokuczliwa febra. 
I teraz po cllugich dniach drogi, Batma leżała bez pamięci 

w szopie Kansamacha. Teraz też. w gorączkowych majaczeniach, 
&.p:eszyła się, chciała iść jeszcze dalej. 

- Dlaczego tak powoli idziemy, Lelo? ... Prędzej, prędzej, może 
go jeszcze. zobaczymy! 

Im bardziej bezwładne stawało się ciało chorej, tym namięt­
n;ej wybuchały jej gorączkowe. niezrozumiałe majaczenia. 

- O, jaka daleka jeszcze droga ... nieszczęście ... nogi się ugi-
nają ... szybciej córeczko, biegnij... l>ędźmy... Jeszcze zdążymy 
Lelo!. .. 

- Tak, tak· - mówiła Lela, ściskając rękę matki. 
W1.c1:rótce ręce Batrny-Sewani stały się wiotkie i mokre od po­

tu, gorączb ją opuśc:ła. Batrna otworzyła oczy. 

- Spóźniłyśmy się, L elo! - powiedziała ze śmiertelną udrę­
·k:i na twarzy - spóźniłyśmy się, on zginął. 

Ręce Batmy opadły b ez,;:ilnie. Wzniosła oczy do góry, źrenice 
znieruchom'.ały i zaczęły powoli mętnieć . 

Rano Kansamach stał nad zmarłą, mlaskał żałośnie język iem 
łi:ręcil głową. 

- Aj ~ aj - mówił - umarła. 

Lela siedz:ała nad matką bez ruchu. Na odkrytym czole zmar· 

\ 

łej - wyraźnie rysowały się dwa błękitne paski - znaki bramiń· 
skiej kasty. 

- Braminka? - spytał Kansamach. 
Lela s!<inęła glową. 
We dwoje dźwignęli i wynieśli lekkie ch,1~0 po1ożyli w cie~ 

niu pod śclaną szopy. 
Kansamach odszedł. 
Lela przykryła twarz Batmy, starą, białą seri z w zorzystym 

szlakiem, zdjęła na pamiątkę, z jej ręki niebieskie szklane bran• 
wletki, milcząc, bez modlitwy, ścisnąwszy ręce, postała chwilę 
n,1d matką i poszła przed siebie. 

- Czekaj, dziewczynko - zatrzymał ją Kansamach. 
Zaprowadził Lelę na werandę. 
- Dokąd idziesz? 

Do Kalkuty. 
- Tak daleko? -- zdziw:lł się Kan.samach. - Po co? 
- Tarn je3t mój ojciec - bez namysłu powiedziała dz:ewi.. 

czynka. - W więzieniu. Matka kazała mi iść do niego. 
- Czy możesz go uratować ?- spytał Kansamach. 
- Muszę iść - powiedziała Lela - Matka pragnęła dojść i n '.e 

do!;zła. Może ja dojdę. · 

- Długa to droga - rzekł Kansamach. - Do K'alkuty, . aj -
aj - potrząsnął głową. - Trudno, daJe<o! 

ryż. 

Lela milczała. 
- Dam ci ryżu na 
Wydostał woreczek 

drogę - powiedział Kans.ama.ch. 
i zaczął sypać do niego z m~vki gotowany-

- Jak!ego j esteś pochodzenia? - spytał, ja.kgdyby przypo. 
:ninając coś sobie. - Jc:id'laś osobno. nle z matką? 

Chciał uchylić sari, aby na czole dzi.ewczynk·i zobaczyć znak 
lrnsty, ale Lela cofnęła się ku schodom werandy. 

- Jestem czand•a.Ja - powiedziała. -- Nie dotykaj mn:e! 
Kansamach cofnął s:ę zdumiony. „Czandała"? Dziecko z nie­

dozwolonego małżeństwa? Pozbawione praw wszystki<:h kast?, 
Czand1,~ila!. .. " 

d. c. n. 


